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o m o c r z ą d u d l a r o d z i m e j p r o d u k c j i . 

Długoterminowe kredyty dla przemysłu, 
zagrożonego zagranicznym importem. 

(Od własnego korespondenta). 
Jrszawa, IG. 12 M i n i s t e r s t w o Skarbu 
Pie z władzami Banku Polskiego roz 
p Projekt stopniowego 
l ograniczenia działalności 
Fu < iospodarstwa Krajowego w za-
h kredytu krótkoterminowego. Wed 
Projekfu Panku (iospodarstwa Krajo-

ircnałyby dyskonto weksli trzymie
sięcznych. 

Podział sum 
iżyczki stabilizacyjnej. 
arszawa, 10 12. Powołany zos'.il 
liny komitet do opracowania wnio-
w kwestj!' 

podziału sum 
(toczonych z pożyczki .stabilizacyj

na cele rolnictwa i przedsiębiorstw 
Płowych. 
P k o m i t e t u weszli wiceminister Gro-

•*k; tMcg:it M .!••."-.! v..i Skal bu i d e -
•fiauku Pokskttgp. 

lei s i l i u 
Ministra Stresemana 

w Królewcu. 
^ lewiec . 16. 12. — Przybył tu mini-
y t r e s e m a u n , p o d e j m o w a n y p r z e z m i a 
••Utro w y g ł o s i on 

. wielka mowę. 
TjCconą p o l i t y c e z a g r a n i c z n e j , a prze-
.tystkiem z a g a d n i e n i o m Wschodu. 

natomiast rozwinąłby szersza działalność 
w dyskoncie weksli handlowych z termi
nem dłuższym 

niż trzy miesiące. 

Rozwój tego rodzaju operacyj ułatwił 
by "naszemu przemysłowi konkurencję z 
importem zagranicznym, który korzysta 
.-••.azwyczaj z dłuższego kredytu. 

Sport w łódzkich fabrykach. 

Żeńska drużyna sportowa w fabryce I. K. Poznańskiego, fot. A. Meyer. 

Co pisze prasa włoska o wyjeździe premiera 
polskiego do Rzymu £ 

(Od własnego kf-espondentn) 
Warszawa, 16. 12. — W pewnych ko

łach obiega ponownie pogłoska, jakoby 
marszałek Piłsudski zdecydował się jed 
nak 

wyjechać do Rzymu. 
Pogłoska ta znajduje równocześnie po 

twierdzenie w prasie włoskiej. Podobno 
celem tej wizyty marszałka Piłsudskiego 
iest zamiar 
skorygowania nieprzychylnego do Polski 

,w konflikcie z Litwa stanowiska rządu 
włoskiego w czasie sesji genewskiej. Pra 
sa włoska podaje nawet, że marszałek Pił 
sudski przed samym wyjazdem z Gene
wy kazał tam wyrobić dla siebie 

wizę włoska, 
aby w len sposób zamierzony wyjazd za 
chować w tajemnicy. 

O terminie tej wizyty dotąd nic nie 
wiadomo. Zaznaczyć należy, że wiza wło 
fka ważna jest na 3 miesiące. 

Nabożeństwa żałobne 
w piątą rocznice zgonu pierwszego prezydenta 

Rzeczypospolitej. 

MOr>EL NOWEGO FORDA. 
I1 t aniością i eleganckiem wykończę-
L^a walczyć z konkurencją. Motor 
fc^winąć szybkość 120 kilometrów. 
• b ,cgi naprzód jeden wstecz, hamulce 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 16. 12. — Dziś w piątą ro

cznicę tragicznego zgonu pierwszego 
prezydenta Rzeczypospolitej 

(iabrjela Narutowicza odbyło się w kate
drze św. Jana nabożeństwo żałobne od
prawione przez ks. kardynała Kakowskie 

go. Równocześnie nabożeństwa takie od
były się w świątyniach 

wszystkich innych wyznań. 
Na nabożeństwie w katedrze obecni bvli 
członkowi- 1 rządu i przedstawiciele róż
nych władz rządowych i komunalnych. 

dolska chce odnfemczyć Prusy Wschodnie? 
Alarmy pruskich hakatystów. 

411 

rV koła, ochraniacze z przodu i z 
Przedewszystkiem cena 150.fun-
tfelskich—to zalety nowego Forda 

(Telegram własny) . I 1 1 0 niebezpieczeństwo zagrażające niem-
Berlin, 16. 12. „Ostmarken Vereiu" wy czyźnie z powodu 

dał alarmującą rfrWoi-cM P n u u s cat alarmującą ekspansji Polski 
odezwę, w kierunku Litwy; „Ostmarken Verein" 

w której zwraca uwagę na wieikie rzeko- tw ; erdz \ że Polska przedewszystkiem dą 

i Dwusetna m§ i 
R P R E M J Ę »1 
R w kwocie 3 0 zl. Hm 
j £ za uwagi; i przechowanie numeru • ! 
H „łódzkiego Echa Wieczornego" 
f £ o t r z y m a ł 

&9 p. M i e c z y s ł a w R e l i s z k o , ^ ® 
# # u c z e ń I V kl . girrrn. Z i m o w - ^ t t 
• S i s k i e g o , z a m . p r z y u l . K a r o l a 20, H 

N u m e r „ E c h a " k u p i o n y n a Ĵ J 
u l i c y K a r o l a . 

Giełda. 

Pierwsza przedg. warszawska. 
Londyn 43,51 
Nowy-Jork 8.S9 
Paryż - 35,13 
Szwajcarja 172,16 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,53 
Złoty 57,56 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około codziny 12-ei efekty pr, 
kursie — 8.85 
Prywatnlp dolar w żądaniu 8,89 
W nłaceniu 8,88 

Tenrfencła spokojna Portaż drv f te•"»"•• 

M e amerykańskie 
nie chcą wpuścić do kraju 

członków sowieckiej rady 
gospodarczej. 

(Oa własnego korespondenta) 

Nowy Jork, 16. 12. Wczoraj p r z y b y ł , 

tu 11-tu członków 
sowieckiej rady gospodarczej 

wydelegowanych przez rząd sow'ecki po
dobno w celu zakupu maszyn rolniczych 
na sumę 

10 miljonów dolarów. 
Władze emigracyjne nie pozwól My jethr.ik 
delegacji sowieckiej na wjazd w g r a n ; : t 
państwa i ulokowały ją na wyspie Ellis 
Island do czasu zadecydowania, czy r^ad 
amerykański 

zgodzi się wpuścić 
delegatów- sowieckich do kraju. 

zy do okrążenia i 
odniemczenia Prus Wschodnich. 

Wzywa przeto pafcrjotów niemieckich do 
zbudzenia się ze snu i do działań celem 
przeciwstawienia się rzekomej ekspansji 
polskiej. 
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Walka o na Pomorzu. 
Gdańskie obywatelstwo ochroną przed likwidacja 

Z Grudziądza donoszą: 
J«l«n z największych majątków w Polsce, 

Ssrtowkc. pow. świeckiego, obejmujący przeszło 
17 tvsl(,cy morgów 

,'ienii ulec ma, w nJV«śl obowiązującej ustawy, ja
ko należący do obywatelki niemieckiej, lir. 
bchwanendorf-Schwcrhi. likwidacji. 

Syn właścicielki majątku hr. Schweiin, podda

ny niemiecki, ożenił sie w ostatnich dniach 
z córką prezydenta senatu gdańskiego, 

fahma. Według przepisów gdańskich obywatele 
państw <bcvch mogą nabywać obywatelstwo 
gdańskie. Istnieje wiec obatwa, ż,c hr. Schwcrin 
już jako obywatel gdański, podejmie przy czyn
nej pomocy swego teścia starania o eoiniccie wy
znaczonej likwidacji. 

Wprowadzenie okrężnych biletów 
kolejowych. 

Warszawa, 16. 12. — Na ostatnicm posiedze
niu państwowe! Rady kolejowej, posianowiorr. 
wprowadzić bilety t. zw. okrężne, na podróż okręż 
na po Polsce przez kilka miast, np. z Warszawy 
przez l.wów, Kraków, Katowice, Poznań do Gd.in 

ska. Bilety te bodą oczywiście 
tańsze 

od biletów normalnych etapowych. InowacJa ta 
wprowadzona będzie tytułem próby w pierwszych, 
miesiącach roku przyszłego. 

Morderstwo w sporze o majątek. 
Siostrzeniec zabii wuja i ciężko ranił kuzynką. 

Z Br/tśeia donoszą: 
Wieś Rogoźno w pobliżu Brześcia nad Bugiem 

tyła wczoraj terenem krwawel zbrodni. 
Do zagrody zamożnego gospodarza Wlodziirroe 

iz.i S o b o t y przyjechał w odwiedziny ze wsi No
we Dwory siostrzenice Konstanty Służko. 

Pomiędzy krewnymi wywiązała się sprzeczka 
',a tle norachunków majątkowych, w czasie k tó 
rej Służko chwycił siekierę I zadał nią kilka cło 
łów w głowę swemu wujowi 

Sobota padł martwy. 
W obronie ojca wystąpiła córka Soboty, 1K-

fetnia Teodora, kfńra. chcąc obezwładnić szaleń
ca, uderzyła go jakiemś narzędziem. 

Wówczas Służko rzucił się z ckrwawiodfl sie

kierą na dziewczynę I 
ciężko zranił ją w rlcęy 

Po dokonaniu strasznej zbrodni Szaleniec irsłło 
wał zbiec, został jednak schwytany przez policję. 

Ranną ^obotównę odwieziono do szpitala miej 
; kle go w Brześciu. 

Konfiskata „Warszawian
ki" i „Głosu Prawdy". 
7 Warszawy donoszą: 
Dzisiejsze wydania „Warszawianki" I „Gło>ir 

n rawdv" / istały przez Komisariat Rządu na rp. 
Warszawę* skonfiskowane. 

Odrzucona prośba adw. Maiewskiego 
o zwolnienie z aresztu śledczego* 

7. Warszawy donoszą: 
Sąd apelacyjny rozważał wczoraj ponowni 

'.kargę adw. Mażewskiego, 
aresztowanego za nadużycia, 

(opcłnlone na stanowisku radcy prawnego Banka 
Gospodarstwa Krajowjgo. 

Adw. Mażcwskl domagał się zwolnienia z are
sztu za kaucją. Już raz odmówiono jegc prośbie, 

( d y l ustalono, żc usiłował wpływać na świad
ków. Wczorajsza decyzja wypadła dla adw. Ma
iewskiego również niekorzystnie. 

Sąd zdecydował 
pozostawić go nadal w areszcie 

do czasu ukończenia śledztwa, które prawdopo
dobnie potrwa jeszcze około dwóch tygodni, 

o 

Pochód drożyzny w Polsce. 
W ciągu trzech lat — 44,7 proc. 

7. Warszawy donoszą: ; stycznia 1025 r. do końca listopada 1927 roku. 
Na żądanie licznych związków zawodowyett Wzrost drożyzny w ciągu tego okresu czasu 

opracował główny urząd statystyczny cbliczonie wynosi 44,7 proc. 
dotyczące wzrostu drożyzny w Polsce od dnia o — — 

Doradca amerykański p. Dewey 
popiera wyroby przemysłu i dzieł sztuki polskiei. 

Z Warszawy donoszą: 
Doradca finansowy Banku Polskiego p. Dewey 

D oiera polską sztukę i polską wytwórczość. W 
tych dniach p. Dewey zakupił na świeżo otwar-
tym salonie ..Zachęty" 

dwa obrazy Czajkowskiego, 

pod nazwą „Kurzawa"' < „Przed kościołem", a 
przy urządzaniu swego domu stara się. w mkirS' 
możności korzystać z 

wyrobów przemysłu polskiego, 
aby w ten sposób lepie) poznać kraj, który los mu 
obecnie na zamieszkainic przeznaczył. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 

{—) Na wczorajszem posiedzeniu Rady Mlej-
skiej.uchwalono m. hi. dla urzędników miejski.;.1! 
I rcłmtników sezonowych świąteczną gratyfikację 
której wysokość uzależniona jest od przepraco
wanych w b. r. miesięcy. 

W związku z odpowiednim wnioskiem komisji 
finansowo-budżetowej wystąpi, r. KUker (ZJcdno-
czenłc Niemieckie) i zgadzając się w zasadzie na 
wypłacenie gratyfikacji — 

zaatakował bardzo ostro 
urzędników magistratu, za rzekome ich niewłaści
we odnoszenie się do interesantów. W konkluzji 
oświadczył, iż takim urzędnikom gratyfikacja się 
i :e powinna należeć. 

W najbliższych już dniach przystąpi miasto d" 
podziału żywności między najbiedniejszych. Rząd 
przyznał odpowiednie sumy z tem, iż pomoc 

wyłącznie żywnościowa. 
Magistrat ze swej strony również przyczynić 

się ma do udzielenia doli najbardziej potrzebu
jącym. 

(—1 Rząd nac;omaliitvcziny Chin Południowych 
•v Szanghaju zerwał stosunki dyplomatyczne z So 
wietami. Trzynastu agitatorów, przybyłych z Mo 
:kwy, sprawców rzezi bolszewickiej w Kantonie, 
I.ublioznie stracono. 

(—) Niemieckie koleje zdecydowały zaciągnąć 
w Ameryce pożyczkę w wysokości 100 milionów 
dolarów. 

(—) W związku z nadchodzacemi świętami 
Bożego Naroizenia i Nowego Roku władze kole
jowe powiadomione zostały o znacznem powięk
szeniu liczby pociągów w tym okresie, kursują
cych pomiędzy Łodzią a Warszawą, oraz szere
giem większych ośrodków państwa-

W pierwszym rzędzie uzyskuje Łódź połączę • 
nie kurjerem do Zakopanego, który odchodzić bę
dzie z Koluszek o godz. 9,30. PocUg ten wprowa
dzony zostaje już z dniem 20 b. m., a kursować bę 
dzic cd 23 grudnia. Niezależnie od tego pociągu 
w data 23 jeszcze jeden pociąg knrjerski urucho
miony zostanie w krerunku Zakopanego. 

Skutki nowego stanu rzeczy. 
Ruch na granicy polsko-l itewskiej się ożywia. 

Władze administracyjne w WfMc otos1 1^ 
setki podań młodzieży litewskied z prośbł o 
zwolenle na udanie się do Kowna, równie* ' 
twy, chociaż w mniejszym stopniu wzrotf8 

•uch graniczny. 
o 

Wilno, 16. 12. — Wobec polepszenia się sytu
acji między Polską a Litwą wzmógł się w ostat
nich dniach znacznie ruch na granicy 
polsko-litewskiej. Tak z jednej, jak i z drugiej 
strony przekracza dziennie granicę 

po kilkaset osób. 

Szef delegacji niemieckiej dr. Hermę 
wróci jutro do Warszawy. 

Berlin, 16. 12. — Przewodniczący delegacji nie
mieckiej do rokowań handlowych z Polską p. 
Hermes nic wyjechał dzisiaj do Warszawy, odra
czając swój wyjazd do jutra. Pobyt p. Hermesa 
w Berlinie poświęcony iest składaniu sprawozdań 
o dotychczasowym przebiegu rokowań warszaw
skich. Okres rozmów wstępnych uważać należy 
za zakończony, 

Z mlarodflincl strony niemieckie) donoszą. 14 
rokowania warszawskie weszły już w fazę 

rzeczowego omawiana 
ścisłe sprecyzowanych propozycyj obu strron Po 

powrocie do Warszawy p. Hermes będzU 
przedstawić szczegółowe propozycje niem"*' 
przedewszystkiem w dziedzinie taryfowe 
W ewiązku ze zWlżaJącemi się .świętami, 
w rokowaniach warszawskich 

kilkudniowa przerwa, 
poczerń pertraktacje potoczą się w rażneffl 
tak, żeby ewentualne porozumienie doszło * 
ku przed 1 hłtego 1928 roku. Jak wiadomo 
ostateczny termin wejścia w życie pol 
skymalnej taryfy celnej. 

II 
Pozostawione w taksówce dokumenty zdemaskowały l e ^ 

socjalistyczną. 
Paryż. K.. 12. Członek Rady Miejskiej Pary 

Ja, komnniista podczas przejazdu taksówką, po
zostawił tekę z dokumentami, którą szofer od-
liósł do prefektury policji Teka zawierała 

dokumenty, kompromitujące 
w niesłychanym stopniu lewe skrzydło so*-jaH 
stów w Radzie miejskiej Paryża. 

Duża ich część pozostaje na żołdzie komunis

tów I ma za zadanie prowadzić system4' 
obstrukcję, uniemożliwiająca, pracę Rndzfc " 
sklej, celem zdyskredytowania fcj 
w oczach ludności Paryża. 

Radni z lewicy socjalistycznej jiohlcraU P 
franków miesięcznej pensji. Zapomoga nri' 
wyru siła poza tem 54,000 franków. 

• O' 

Pogrom żydów na Litwie. 
Sto osób zabitych. 

„Wiener Journal" podale następującą wiado
mość z Kowna: 

W miasteczku Nanewc, oddaloncm około 60 
kilometrów od Kowna, szaleje od niedzieli stra
szliwy 

pogrom żydów. 
W wybrykach antysemickich biorą udział oficero
wie I żołnierze ruioiscowego garnizonu. Uchodźcy 
żydowscy, przybyli do Kowna opowiadali, że 

Amnestia dla skazanych za obrazę dyktatora Włoj 
żc anmestja dla wszystkich tych. którzy *J 
byli rra więzienie za obrazę czci Mussoliu"^ 

Mussolinl oświadczył: f a s z y z m nic t*"* 
gnębić swoich przeciwników do ostateczny'* 

dzielnica żydowska w Nanewe pall się. W 
czas podobno zabito 

przeszło 100 żydów. 
Połączenie telefoniczne i telegraficzne i 
przerwane. 

Prezydium kowieńskiej gminy wyziM 
izraelickiei zwróciło się do rządu litcwsl 
prośbą o pomoc I obronę. 

Rzym, 16 1? Mussolini zapowiedział, iż w naj 
bliższych dniach wypuszczonych będzie na wol 
ność 

200 więźniów politycznych, 
Internowanych na wyspach. Wydana będzie tak- nic". 

Pożar w zakładzie dla sierot. 
Kilkadziesiąt dzieci poniosło śmierć w płomieniach' 

Nowy Jork, 16. 12. — Podczas pożaru, szaleją
cego w mieście Ouebec w Kanadzie, spalił się cał
kowicie szpital i czteropiętrowy zakład św. Karo
la, w którym 

znajdowało się 500 sierot. 
100 dzieci się spaliło. Wydobyto z pod gruzów 
dopiero 6 trupów Panika w płonącym gmachu 
była nie do opisania. • 

Ouebec, 16. 12. — W uzupełnieniu wiadomość! 
o katastrofie pożaru w zakładzie Św. Karola do
noszą, iż odnaleziono trupy 16 dzieci oraz Jednej 
kobiety. Wiele osób, które odniosły rany, umie
szczono w szpitalach. Pożar wybuchł w piwni
cach budynku, w którym znajdowało się wówczas 

371 dzieci oraz 40 zakonnic. Pożar rozsz« f 

szybko i płomienie 
ogarnęły wkrótce sypialnie. 

Dzięki bohaterstwu zakonnic, wiele dzfe^1 \J 
wano. Niektóre ocalono w ten sposób, że f*™ 
le z okien na rozpostarce sieci. Budynek, * 
rym mieści się zakład, iriegt całkowitemu 
niu. Zachodzi obawa, iż liczba zabitych o*' « 
większą, niż pierwotnie przypuszczano, 1 
nie 50 osób, gdyż wielu dzieci brak. 

Ouebec, 16. 12. — Ustalona obecnie I*5* 
pożaru wynosi 31 osób, z czego tylko I 
rozpoznanych. 

Lu 
W ostatnich la 

"»i niebywałego s 
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Czas wielokrotny 
wu dowolnie kr 
•wydobywa s ; e z 
tizo malej ilości. 

Ilimdiis; są liii 
'wszelkiego rod/, 

sile operować 
doświadczalnych 

be 
Jliebywak' te ze 

Tf .be sfery nauk 
jv się, opirtja, że 
[twego odzyskam 
fw ciągu bardzo 1 
wszys tk im poll 
Hale zacliowatiy 
który umożliwia 
najbardziej skom 
to nawet do pew 
cjalny rodzaj clu 
budkach pociąg! 
Mwa, albowiem 

skutkami dhu 

30 złotych gotówką 
za uwagę 1 przechowanie numeru ..Łódzk. Echa Wieczoru* 

Ci czytelnicy, którzy w ostatnim numerze 
„Echa" na stronicy 5-tej w tytule zamiast słów: 

„P.)staw gor/ałkę, a dam ci mieszkanie" 
zauważyli umyślną zmianę: 

„Postaw gorzułeczkę, a dam ci mieszkanie" 
czyli zamienione słowa: 

gorzałkę" na „gorzałeczkę" 
zgłoszą się jutro do redakcji naszego 

pisma (Zawadzka I) od godz. 15 (3-clej po połud« 
Oiu) do godz. 19 (7 wieczorem) I otrzymają tam 

30 złotych gotówka. 
Numer prcmjowy ważny Jest 

w ciągu dwócb dni 
po dacie ukazania się numeru. 

Codziennie wkładamy kilkanaście numerów 
premiowych do nakładu. 

Przy zgłaszaniu się po nagrodę należy przed
kładać numer z umyślnym błędem oraz drugi nu
mer z tego samego dnia bez tego błędu, czyli 
normalny. 

Biedy zecerskie wspólne całemu nak'» 
nieważne. 

Dwusetną szóstą premie w kwocie 
tych za uwagę I przechowanie numeru «u 

go „Echa Wiecz." otrzymał 
p. Mieczysława Reliszko , 

t tzeń IV kl. gimn Zimowskiego, zamieszK*y' 
u':cy Karola ?0. Numer „Echa" kupio1^ . 
Karola. 

W niedzielę popoiu 
sklepy bądą otwfr 

Jak nas informuje Komisariat 
Łódź, sklepy w niedzielę przedświąteczni' 

w dniu 18 b. m. if 
będą otwarte od godziny 1 w połud* c 

wieczorem. 

M. A. F1SHER. 

Zemsta 
i Pan Krapfeu 
fen i Sp. wycho 
s"o w gmachu g 
Drzez pana Enge 
So Rngelwurs.; i 
wlepiwszy nos 

Może p. Kra 
firaż.n.;'ony tego 
należy przypu: 
tho:tał powiedz 1 

t>au,ie Krapfeu. r 
iĄc mu na to c; 
sToźmic: 

— Bałwanic 
, poificzkował. 
t trzeć przed siet 

Popierając s 
fozgłośny polic; 

Dla pana Kr 
"te posńada oki 
l'zek p. Krapfei 
Kłowy. Podnió 
wem. Poczem 

rozcierając ( 
toyślając: 

„Pi/eeze mui 
t i i i ts ; i t się rów 
^łoń, jak mnie 

file:///v/il
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ne w W t o i e cfazyĄ 
tewsk&ej z prośba " 
lo Kowna, również* 
ym stopniu won**" 

p. Hermes będzfc . 
i .propozycje nierni«d| 
iedztale taryfowo 
;ml się Świętami, •'ł 
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a przerwa, 
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Ludzie, urągający ś 
Nieczułe serca wschodnich fakirów. 

licowały 

KOWAD-zlO systcnia"! 

|ąca. pracę Rndzfc 
rcdytowanla Jcl 
ta . 
(stycznej itobierall 1* 
isji. ZAJRXIITII«>n;I ini<*'1 
)0 franków. 
r> 

t w i e . 

lanewe pall się. 

100 żydów. 
I tclecraficznc z N"1 

dej gminy wyzna"*! 
do rządu litewski™ 

atora wH 
kich tych, którzy 
•azę czci Mussoliii"*] 
: „Faszyzm nie z** 
ków do ostateczny0" 

erot. 
omlenlach> 

inilc. Pożar rozsz*^ 

rótce sypialnie. 

ownic, wlete dr- i*^^ w ten sposób, ie 
:e sJed. Budynek. * 
letrł całkowitemu z" 
liczba zabitych o ^ j 
przypuszczano, I 0 

i dzieci brato. 
stalona obecnie M 
z czego tylko I' 

! W ostatnich latach jesteśmy świadka
mi niebywałego zainteresowania sie Łu-
fopy sposobem życia Jogów i sztukam. 
'akiirów, które w wiełu wypadkach nawet 
m świata uczonego, są niezrozumiale. 
I P ; er\vszv 1 tirjtus .pojawi"? s ! c na Uniiwe-f-

ptecic w Berlinie, gdzie sfudjowa? przez 
*i!ka lat medycynę i otrzyma! dyplrm le
karski. Złożywszy egzamin ,Indus posta
c i pytanie swoim egzaminatorom, czy 
podtrzymują, nada! tezę, że nręśniia ser
cowego ni? można dowolna* 

siłą woli powstrzymać 
%' prawidłowem funkcjonowaniu? W od
powiedzi otrzymail jednomyślne twierdze-
jfe, że serce nie n;ożu,a zmusić wola tylko 
tfo s\)rj/\nku, gdyż w takim wypadku 

musiałaby nastąpić śmierc
i ą tc słowa uśmiechnął się Indus i poło
żywszy się na ziemię, przez dwie godzi
ły leżał i''eruchoino, ku irezniiernemu zdtt 
p i enn lek; v powstrzymawszy zupeł-
pv akcję serca, tak że nie wykonywało 

nawet najmniejszych drgnień. 
Było to pierwsze nU '.|ifośtacyjnc 1 zaprze
czenie T E O R . i i medyczne] o działalności ser
io. Na ogólne •żądkir.ńe Indus na.stepneg » 
Pnia zgodził s ; ę na dokonanie ponownego 
•ksperymentu 

z pozorna śmiercią. 
t 1 Do bardzo interesujących popisów na-
[fezą także bezkrwawe rany, uważane 
Prze/ f ak tów 

za najpospolitsze sztuczki, 
v'lioc'.aż w T V M wypadku każdy M A spo
sobność naocznie przekonać sie o praw-
< i z : , W O Ś C ' faktu, Gdy skaleczymy sie IW-
R'ct tak ulałem narzędziem jak.Igła, to 
Kwdobywa się z naczyń natyclmr.is: 
lirew. Tymczasem 1 udusi potrafią szty
letami 

przekłuwać na wylot 
JRieśuiie lub piersi, nrzyczem nie wyd >• 
bywa sie z ciała mii kropla krwi. Pod
czas wielokrotnych popisów regulują zw>. 
Vu dowolne krwawienie tak że ciecz 
Wydobywa s ;e z ran w większej lub bar-
<łzo malej ilości. 

Hindusi sa niezwykle wytrzymali na 
wszelkiego rodzaju cierpienia i pozwala
ją sie operować na ślepa kiszkę w celach 
doświadczalnych 

bez narkozy. 
jAfeebyWille tę zdołmjśoj różnie tłumaczą ffiblic SfCry naiikt we, lecz przeważa, zda
li*' się, opimja, że dzieje siię to wskutek ła-
Itwego odzyskania utraconych sił energji 
|V ciągu bardzo krótkiego czasu. Przcdc-
fwszystkiem polega to głównie na dosko
nale zachowanym systemie nerwowym, 
który umożliwia przeprowadzcniie nawet 
•lajbardziej skomplikowanych faktów. Jest 
'') nawet do pewnego stopiia niejako spe
cjalny rodzaj choroby, która w wielu wy
padkach pociąga za "-oba fatalne nast : P -
Mwa, albowiem niejednokrotnie wiąże s':-; 
<t skutkami długotrwałego 

zażywania opium. 
Najwięcej ataków furyj, na tem tle po
wstałych, zauważono wśród Jawańczy-
ków i Ma'ajczyków, którzy mimo licz
nych ran śmiertelnych przez długi c u s 
zdołał' szerzyć spustoszeń r i. 

Pędzać przez wioski mordują, kogo 
tylko spotkają na drodze, atakowani ze 

wszystkich, stron przez ziomków. Trudno 
ich jednakże pokonać bronią sieczną lub 
palną i zazwyczaj 

chwyta sie ich w pętlice. 
obezwładniając przy pomocy liczniejszej 
gromady. Na skrętach lub węższych miej 
scach zamieszczają krajowcy na wyso
kości szyi długie miecze niezwykle ostre, 

W epoce sportu. 

Sędzia śledczy: 
Oskarżony" 

to uczynił? Skradł pan motocykl. Dlaczego pan to uc: 
Panie sędzio, kto nie zajmuje się dzisiaj sportem 

Kupią damskie lewe uszko! 
Bolesna operacja wzamian za 4 tysiące dolarów. 

W gazetach chicagowskich pojawili sie 
w dziale ogłoszeniowym następujący in-
scrat: 

„Pewna zamożna dama, która przed 
dwoma laty w katastrofie automobilowej 

straciła lewe ucho, 
pragnie tę część dala uzupełnić 4 zwraca 
się tą droga do kandydatek, któreby jej 
swoje lewe uszko odstąpić mogły zn od-
powiedniem wynagrodzeniem. Koszia o-
peracji będa pokryte przez oferentkę. 
Zgłoszema pod adresem ajenta x. y. w 
Nowym Yorku". 

Wielu czvtel:r'ków wzięło ton inserat 
za trick reklamowy, jednakże po kilku ty
godniach pojawiła się znowu notatka w 
gazetach, z której dowiedziano się, że aż 
•13 osób płci 'pięknej zgłosiło się oddać 

swoje, lewe uszko. 
/ pośród tych kandydatek, udało się zna
leźć uszko, kolorem i wielkością zupełnie 

odpowiadające prawemu uchu nowojor
skiej damy. Właścicielką niepotrzebnej 
musżelk' okazała sie piękna i młoda Do-
.• l Clark, która w w \-wiadzie udzielonym 
reporterom, oświadczyła że ma 

4000 dolarów długu 
; na ten cel postanowiła sprzedać własne 
uszko. Zresztą posiada T A K piękną fry
Z U R Ę chłopieca, #że nic trudno jej przyj
dzie przykryć "-swój D E F E K T . Po kilku 
dniach zgłosiła się owa dania 'na kMmPke 
do Clrcago, gdzie sławny cjiiirurg odciął 
pannie Dor s lewe uszko i natychmiast 
, przesadził" je 

swojej pacjentce. 
Może panna Doris chciała sobie w ten 

sposób zapewnić nieśmiertelność, a może 
jej wysokie poczucie obowiązku spłacenia 
zaciągniętych długów zmusiło dziewczy
nę do tak kosztownej ofiary. Gdyby pan
na Doris żvła w fodzi, byłaby swoje dłu-

przygotowane na pędzących furjatów, 
zwanych „amokami". Niekiedy, biegnie 
ich -większa -Ilość równocześnie, przy-
ivem napadają na domy Europejczyków. 
Zbliżanie sie ich budzi erozc 
w całej miejscowości i nawet patrole woj 
skowe mają wielki respekt przed „amo
kami". 

Poezatkoyyo przypuszczano, że fana
tycy duchowni wzbudzają poprostu przy 
pomocy tajemniczych medykamentów a-
taki szalu wśród ludu. podjudzając go 
przeciwko przybyszom. Tymczasem sza
leńców takich napotykano równie:' na wy 
spach Sulu, gdzie kilkunastu ^amoków" 
zaatakowało amerykańskie ^posterunki. 
Jednego furjata trafiono W piersi 4 kulami 
i mimo to pędził dalej, 

zadając wściekłe ciosy 
olbrzymim mieczem. Po drodze strzclot;:. 
do niego kulą, używaną na słonie, co jed 
nakże nie powstrzymało bynajmniej „a-
moka" od dalszego ataku. Dopiero celny 
strzał pewnego kolonisty wytracił miecz 
z ręki furjata, tak. że udało się go zwią
zać, względnie omotać w sieć. 

Niesłychaną odpornością ną>\v'szclk'^ 
zranienia odznaczają się także "''fanatycz
ne szczepy górskie, osiadłe w Himalajach 
Doświadczyli tego Anglicy, których mor
dowali tubylcy zupełnie niespodziewanie 
w momencie, gdy wojskowi odwracali się 
od rzekomo trupem na miejscu położone 
go wroga 

Zastrzelony IJindus padał po strzale ua 
ziemię, brocząc obficie krwią, lecz w kił 
ka minut później 

zadawał śmiertelny cios prześladowcy. 
Znane są wypadki, że po masowej egze 
kucji delikwenci wybijali do nogi oddział 
wojskowy. Fakty te skłoniły władze do 
fabrykowania w zakładach, znaiduiacyo!i 
sic koło Kalkuty, w miejscowości Dnu:-
dum, specjalnego rodzaju pocisków, zwa 
.tych do tego czasu ,,dum-dum'. rozszar 
pujących ciało 

Do ulubionych sztuczek fakirów n a l -
źv s.zybkie wyrastanie r. ziemT rnżn\ 
roślin. Potrafią otrzymać z ziarnka w ki! 
ktmastu minutach małe 'drzewko, p r z -
czem posługują się przeważnie gatunkiem 
krzewu ..mango". Mniej znamion praWdo 
podobieństwa maja sztuczki, polegające 
na tem że w oczach włdzów rośnie htb 
kurczy się drzewo, otrzymując niet. 
liście, ale nawet owoce. Przekonano i 
żc w tym wypadku wchodzi w rach I* • 

zbiorowa hypnoza. 
albowiem na kliszy fotograficznej odbii-.> 
sit; tylko postać fakira, w y k o n y W U J Ą O 
różne rueliy rękami, praktykowane poc1-
ezas hipnotyzowania. 

g! spłaciła w znacznie bardziej prosty spo 
sób: ogłosiłaby plajto i sprawa stałaby s :v 
nieaktualna 

Ci Ameryl<aniie — to naprawd*,- dziwni 
ludzie. 

a W i e c z o r n i 
ólne całemu nakl* 

3remję w kwod« 
iowanie numeru 
mat 
lawa Reflszko 
^skicRo, z a m i e s z a ł 
:r „Echa" kiipio^ 

j popołU^H 
ją otwar^ 
Komisariat 
ę przedśwlątecz^ 1 

i 18 b. %%> » 
ny 1 w | » tu^ n ( i v 

M. A. FISHER. 

Zemsta bankiera. 
Pan Kraplen z domu bankowego Krap-

Jen i Sp. wychodi/iił z biura telegraficzne
go w gmachu giełdy. Został potrącony 
l>rzez pana Engelwursta-z domu bankowe
go Engelwurst i Sp., który tam wchodzi', 
Mcpiwszy nos w gazetę. 

Może p. Krapfen był szczególnie roz
drażniony tego dnia. Tak przynajmniej 
"ależy przypuszczać. P Kngńwu.-st 

KuC âcł powiedzieć' „Przepraszam pana,, 
p n i e Krapfen. nile uważałem", ale nie ua-
Rc mu na to czasu, p. Krapfen wrzasnął 
?roźnie: 

— Bałwanic jeden, chcesz, abym cie 
[SpoJiiczkował. Nauczysz się wtedy pa-
; trzeć przed siebie! 

Popierając słowa czynem, wyciął mu 
r°zgłośny policzek. 

Dla pana Engclwnrsta słowo ..honor" 
"fe posiada określonego znaczenia. Poli
czek p. Krapfena strącił mu kapelusz z 
Kłowy. Podniósł go więc i oczyści ręka
wem. Poczem poszedł dale; swoją dro-
^a-. rozcierając obolałą część twarzy ! roz
myślając: 

„Piecze mnie trochę Ale ten brutal 
^Usiał się również mocno uderzyć w 

jak mnie uderzył w tvzarz!" 

II. 
O dwunastej w petudtre niańki l?o-

bert Breslan, ajent giełdowy domu Chotóy 
; Sp., zapytał pana Engelwursta: 

— Wtaśeiwi/e dlaczego, panie Cngel-
wurst. Krapfen spoliczkował pana prztd 
chw'la ? 

W dziesięć minut potem niejaki Pros
per lieymani', buchalter domu Krach i 
Sp., zadał mu podobne pytana:• 

— Drogi panie Enefełwurśf, J l a ; : ego to 
Krapfen społiiczkował pana dzisiaj? 

P . Engelwurs: miał nadzieję, że zaj
ście w biurze telegraficznern przejdzie bez 
rozgłosu. Między godz ;uą 12-tą dziesięć 
a pół do pierwszej koleino około luzńut 
osób, giełdziarzy, ajentów bajkowych, 
pośredników ; pracowników kantorów 
wyrwany, wsponniiiało mu o nim. 

Zmartwiilł się bardzo. 
„E>o diabla! — rozmyślał — to staje 

sie naprawdę przykre. Jeżeli nie poślę 
świadków- temu nieszczęsnemu Krapfeno-
wi, to niewątpliwie w przeciągu dv. udzie-
stu czterech godzin zacznę uchodz :ć w 
oczach całej giełdy za ostatniego tchó
rza!... 

II!. 
Narażać całość swej skóry w pojedyn

ku? Uchodzić za tchórza w oczach całej 
giełdy?... Z tych dwóch ewe:itual-!ośAi 
żadna nie wydawała się panu Engelwur-

stowi pożądaną. O godzinie pierwszej 
nrnut pięć nie mógł sięjcszcze zdecydo
wać, która będzie mniC niemała. Nagle o 
pierwszej minut dziesięć powziął, zdał-; 
się, jakieś postanowił nie. 

Upewniwszy s'ę, że Krapfen nie opu
ścił jeszcze gmachu giełdy, zawołał do-
tożkę. Kazał się zawieźć pośpiesznie do 
domu swego przeciwnika. 

— Dzień dobry drogiej pani. Czy mąż 
w domu? — zapytał pani Krapfen 

Usłyszawszy odpowiedź przeczącą, 
której się zresztą spodziewał, Fngelwurst 
potrząsnął ze smutkiem głową i rzekł: 

— Niema go w domu... Jaka to szkoda, 
droga patii, jaka szkoda! Niech pani sobie 
wyobrazi, że przyszedłem mu zapropono
wać interes niesłychany, niebywały 
wprost. Umieszczenie pięćdziesięciu ty-
s : ęcy franków w przedsiębiorstwie muro
wanie pewnem, które dla nie sto za sto, 
n.e dwieście za sto, ale trzysta za sto... 
Jakżeż on będzie żałował, ten kochany 
Krapfen. żc nie było go w domu!... Gdy
bym mógł zaczekać!... Lecz niestety, to 
sprawa bardzo pilna! Dziesięć minut 
spóźnienia wystairczy, aby wszystko prze 
padło!... 

Trzysta za sto' . . . Wypadki przybrały 
obrót, przewidziany przez Engelwursta. 
Usłyszawszy o tym mlesłychailytr. procen
cie, pani Krapfen przekonana, żc mąż bę

dzie zachwycony je; postąpieniem, zdec\ -
dowała srie wręczyć na własną odpow'".-
dizialność Engclwurstowi w zamian za pr,-
kwiitowanie pięćdziesiąt tysięcy franków, 
zaczerpniętych z kasy męża. 

Czyż można pojedynkować sie z czło
wiekiem, u którego się ma pięćdziesiąt- ty
sięcy franków 9 . . . Czyż można naraź ni 
się na zabicie go i przezwyciężenie potem 
mnóstwa olbrzymich trudności dla <Jdzy
skania swoich pieniędzy 1?,.. Naturalnie, że 
nie, nigdy w świecie.. 

Upewniwszy sfc w ten sposób, że Krap
fen przeprosi go bez żadnych targów i 
ociągania. Fngelwurst wrócił do gmachu 
giełdy i w dwadztieścia minut po rozmo
wie z panią Krapfen poprosił dumnie pa
nów Roberta Breslaua oraz Prosper.t 
Heymauna, aby udali się w jego brfeniu 
do pana Krapfena i zażądali „zadi.ść uczy 
nienia, które mu siię należy". 

— Mo ; kochani — rzekł w zakończe
niu rozmowy — proszę was, abyście byk 
nieustępliwi. Musi mnie przeprosić' i to 
w sposób jak najuleglejszy... A jeżeli n ;c, 
to pojedynek... pojedynek na warunkach 
najostrzejszych, któryby — żądam, aby 
to było uwidocznione w protokóle — otóż, 
któryby nie mógł zakończyć się inacze', 
jak tylko śmiercią jednego z przeciw tu* 
ków. 

- U > : -
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GENJUSZ Z CZOŁEM MAŁPY. 
najcięższy mózg me zawsze oznacza mędrca. 

Czy między objętością mózgu a zdo! 
nościami umysfowemi zachodzi istotny 
związek? Oto ciekawy problem, który 
oddawra zaprzątał umysły psychologów 
i lekarzy. 

I tak niedawno poddano dokładnym 
badaniom mórg znakomitego autora fran 
cuskiego Anatola Francc'a. Profesorowie 
Wilhelm Louis i Dubrcuil-Chambardcl, 
prezesowie Antropologicznego Towarzy
stwa paryskiego zdziwili sic bardzo, gdy 
sie okazało, że mózg France'a waży 
miast przeciętnych 1400 gramów. 

tylko 1017 gramów. 
Ciężar mózgu ludzkiego jest w porów 

nauiu z innemi stworzeniami bardzo wy
soki. Tylko słoń i wieloryb maja mózg 
cicżs?v. Co do innych zwierząt — to 
mózg konia waży 700 gramów, goryla — 
500 graotów, szympansa - 400 gramów, 
iwa — 200 grantów. Należy tutaj jednak 
wziąć pod uwagę stosunek ciężaru móz-
gti do ciężaru całego ciała. (Słoń 1:560, 
'ew IsWp, pies 1:350—190. goryl 1*220, 
człowiek 1 :-10!). 

Człowiek posiada zatem stosunkowo 
mózg najcięższy. Ten fakt zastanawiał za 
wsze uczonych i nęcił ich do wniosków, 
pozwalających głębiej wniknąć w istotę 
innkcyj duchowych. Zwłaszcza intereso
wało bardzo zagadnienie gcnjalności. 

Zrazu wszvstko było w porządku: mó 
zgi genialnych ludzi okazywały niezwy 
.{lv ciężar- Turgenjew 2012. Buron 1807, 
Kant 1600 Dante 1420 i t. d. 
Ale badania dalsze przyniosły wielką nie 
spodziankę. I tak z jednej strony ogrom
nym nieraz ciężarem mogły sie poszczy
cić mózgi osób przeciętnych lub nawet 
kretynów. Z drugiej zaś strony mózgi lu
dzi wybitnych nieraz odchylały się od 
iiormy, posiadając ciężar znacznie niższy, 
niż można vbyło przypuszczać, ł tak mózg 
znakomitego chemika Licbiga ważył tyl
ko 1100 gramów a więc o 300 gramów 

ponlżei przeciętne! normy. 
A Anatol France z mózgiem ważącym 
tylko 1017 gramów jest tutaj argumentem 
wielkiego znaczenia. 

W ten sposób — zdaje sie — zostało 
oba'one twierdzenie, że ciężar mózgu po
zostaje w istotnym związku ze zdolnoś
ciami umysłowemi. 

Należy nawiasem stwierdzić, że na 
ciężar mózgu wpływają rozmaite czynni-
!,i stan zdrowia obecność czv nieobce 
no<ć tłuszczu, a nawet wiek. (W starości 
mózg traci 40 proc. dawnej wagi). 

Mylnym jest również powszechnie 
niemu! w popularnej psychologii uznawa 
ny pog'ąd, że wielkość czaszki świadczy 
o zdolnościach. umvsłowvch. 

Badania pomnoione wieloma rezulta
tami naukowemi czasów późniejszych, do 
prowadziły do wniosku, że związku mię 
dzy wielkością czaszki a gen.ialnością nie 
można jednak ustalić. Bywają genjalni hi 
dzie o czaszkach małych i idjoci o 

czaszkach kolosalnych. 
Inny przesad popularny stwierdza, że 

kształt i wysokość czoła sa niewątpli
wym dowodem stopnia inteligencji.Twier 
dzeuie to posiada pewne słuszne momeri-

Dobre Interesy 
kustosza muzeum. 

Dzieje historycznego noża. 
W miejskiem muzeum Tuluzy, która 

łfynfe z przywiązania dio zabytków hteto-
i ycznych znajduje się i 

słynny nóż, 
którym odcięto głowę księcia Henryka II 
dc Mcntmcrency. 

Cenny ów przedmiot związany z hi-
storją jednego z najstarszych rodów fran
cuskich spoczywa pod szkłem, na pluszo
wej poduszce. 

Sceptycy twierdzą jednak, że relikwia 
ta jako żywo nie była nigdy zbroczona 
k'-wia Montmercncych. Rok rocznie 
wśród turystów znajduje sie amator „sta
rożytności", Anglik lub Amerykauśn, któ
ry nabywa za wysoką cenę 

historyczny nóż 
Tranzakcja dokonywania jest na zasadzie 
.tajności". Tego samego dnia kustosc 
muzeum składa na pluszowa poduszkę no
wy nóż, sfabrykowany przez eksperta 
..nożownika" z Tuluzy, który posiada mo
del historycznego zabytku. 

Nóż -waży trzy kilogramy — długość 
jego wynosi 88 cm., rękojeść zakończona 
jest głową sępa. 

ty, ale na ogół należy je poddać poważ
nym zestawieniom. I tak np. sławny mate 
matyk Gans posiadał czoło niziutkie, za
rośnięte I zupełnie podobne do małpiego. 
\ ileż kretynów i bałwanów obnosi po 
świecie wspaniałe, pięknie sklepione czo
ło, za którern kryje się bezgraniczna gfu 
pota. 

Historja, jakby ze scenariusza filmowego. 
Prasa francuska pisze obecnie szeroko 

o pomysłowym tricku osławionej ban-
dytk ! Zuzanny Durvls. Ta młoda, 21 -let
nia dziewczyna zapisała sie w kronice 
kryminalnej 

szeregiem czynów, 

Krateczki sądowe. 

ML uf" 

Co ma uczynić biedny człowiek, 
gdy mu fałszywy pieniądz wcisną w rękę? 

Fałszerzy pieniędzy uważam za naj
gorszych przestępców, z którymi nictyl-
ko władze, lecz i społeczeństwo winno 
walczyć z całą bezwzględnością. Ofiara 
ich zbrodniczych rnachir.acyj padają bo
wiem w pierwszym rzędzie ludzie ubo
dzy, dla których zdobycie pieniądza zwią 
/ane jest z krwawym trudem i znojem. 
Wyobraźcie sobie, mol kochani. rozj)acz 
matki kilkorga drobnych, głodnych dzie
ci, gdy w sklepie, gdzie zamierza kupić 
dla nich bochenek chleba, dowiaduje sic, 
iż przyniesiona przez nia złotówka jest 
iałszvwa 

Ustawa karna ściga fałszerzy pienię
dzy oraz tych. którzy usiłują puścić je w 
obieg Prócz momentu społecznego, który 
wchodzi w grę przy karalności tego prze 
stępstwa bietze się jeszcze pod uwagę, 
że fałszerz podrywa zaufanie do pienią
dza, a co zatem idzie l państwa. Pamięta 
my wszyscy kolosalną aferę fafszerską 
w która zamieszani byli przedstawiciele 
najwybitniejszych sfer węgierskich: 
na skutek tej aferv spadł ogromnie kurs 
franka francuskiego. 

FAł S7FR7F PIF.NIFDZY PRZED 
SADEM. 

Mojem zdaniem jednak moment oko
liczności społeczne; jest w danvm wypad 
ku najważniejszy. 

Ostatniemi czasy u nas w Polsce fał
szowanie pieniędzy oraz kolportaż falsy
fikatów rozwielmożnił sie w szczególny 
sposób. Niema prawie tygodnia, bv na la
wie oskarżonych któregokolwiek z są
dów nie zasiadła jakaś szajka przestęp
ców powyższych kategoryj. Sa to prze
ważnie typy z pod ciemnej gwiazdy, bez 
czci i sumienia Powodowani zbrodniczą 
chęcią zysku nie zważają na to. że setki 
iudzi narażają na straty i przykrości. Bo 
proszę, każdy z nas może sie znaleźć w 
:ej sytuacji że mu gdzieś ktoś wręczy 
fałszywy pieniądz. Pójdzie z nim na mia
sto, by cos kupić, a tu awantura — kol-
norter ?ałszvwych monet lub banknotów. 
Policja protokół, sprawa sadowa. — sło
wem fura nieprzyjemności. A niekiedy 
wskutek fatalnego zbiegu okoliczności 
.^padniesz niewinny człowieku do wię
zienia. I tłumacz się później. 

Za taka ofiarę fatalnych okoliczności, 
choć nawet winną do pewnego stopnia, 
uważam Bcrte Berger, zamieszkałą przy 
!iMcy Brzezińskiej, która w dniu onegdaj-
szvm zasiadła na ławie oskarżonych pod 
zarzutem usiłowania puszczenia w obieg 
fałszywe? dwuzłotówki. 

NIEUWAŻNY SYNEK. 
Było tak W marcu r. b. posłała Ber

gerowa swojego synka do sklepu po 
chleb i inne różności Synek przyniósł jej 
2 złote reszty. Jakież było przerażenie 
•.lieszczęsnei kobiety, gdv się przekonała 
że dwuzłotówka jest fałszywa! Natych
miast pobiegła do sklepu w którym sy
nek jej kupował chleb, żądając zamiany 
monety fałszywej na prawdziwą. Spotkał 
;'ą jeno śmiech i drwiny. 

— Żadnej dwuzłotówki fałszywej nie 
v.wdawałam, pani chłopaka tu nic było. 
wynoś się przeto pani na cztery wiatry, 
bo jeszcze cię ka/.ę aresztować. 

Z opuszczoną bezradnie głową wy
szła Bergcrowa ze sklepu, dziwując się 
niesprawiedliwości, inmującej na tym 
świecie. 

Cóż miała począć? Zniszczyć owe 2 
złote, spalić 1 3 Tak należało uczynić. Z dru 
giej jednak strony 2 złote dla biednego 
człowieka to nic bagatelka, Musi się cięż 
ko napracować, zanim ie zarobi! Było nie 
było ' Bergerowa postanowiła owe fatal 
r.e 2 złote wydać. Wręczyła je kondukto 
rowi tramwajowemu, jadąc do pracy. — 
Konduktor jednak człowiek doświadczo 
ry , odrazu rozpoznał falsyfikat. Jak nie
pyszna musiała kobieta wysiąść i piecho
tą pędzić do fabryki, bo innych pieniędzy 
juzy sobie nic miała. 

Następnie usiłowała wydać owe dwa 
złote w sk!cpie ł tu wpadła. Sklepikarka 
poznała się również na falsyfikacie, naro
biła gwałtu i poleciła Bergerowa areszto
wać. 

I oto zasiadła, zalewając się łzami, na 
ławie oskarżonych. Prokurator domagał 
sie surowego v/vmiaru karv. A kobiecina 
z płaczem opowiedziała sadowi o swej 
niedoli i cafe swe tłumaczenie zawarła w 
pytanii:: 

— Co ma uczynić biedny człowiek. 
gdv mu fałszywy pieniądz wcisną w rę
kę? 

Pan sędzia Korwin-Korotkiewicz ska
zał Bertę Berger na miesiąc aresztu, za
wiesiwszy wykonanie kary na przeciąg 
lat trzech Sa — wicz. 

których mógłby jej „ix>zazdjrośoić" start-
'.•utynowany recydywista. ' 

Obecnie jednak poślizgnęła się „Złote) 
Zuzannie'' — tak nazywają baiudyttike * 
powodu prześlicznych, jasnych włosów -
zgrabna nóżka, choć baindyrka użyła dU 
twoich celów bardzo sprytnego sposobu-

Hrabia Duyemoils, posiadający piekfl> 
pałacyk w pobliżu Paryża, jest 

znanym sportsmanern. 
Szczególnie poświęcał sie automcbifcmS" 
wi. Z przyjemnością używał przejażdż-^ 
samochodowych i codziennie około 
diziny 11 rano udawał sie ze swego pała-
cii do Paryża. Dowiedziała sie o ten) 
.Złota Zuzanna", poinformowania równic 
doskonale o tem, że arystokrata mieszka 
w pałacyku tylko z kilkorgiem służby, 
posiada tam kolekcje prześlicznych i 

cennych arcydzieł sztuki. 
Pewnego i>rzedpoludn:a, gdy hrabi'' 

właśnie wyjechał atStem ze swej posiad* 
•'ości, ujrzał on nagle jakaś młoda, przv" 
stojna kobietę, która szła z widoczną trud 
nościią. Na widok auta poczęła dawai 
znaki jakieś i wołać: „Ratunku"! ArystJ' 
krata zatrzymał WOŹ i zawiózł mdlejąc^ 
nieznajomą 

do swego pałacu. 
Po pewnym czasie nieznajoma odzy* 

Kała przytomność i opowiedziała hra
biemu swoją rzekomą przygodę. Oto wy
brała się ona autem na przejażdżkę z Pa
ryża. W pobliżu pałacyku hrabiego na* 
padli na nią czterej bandyci., cwładrt?? 
wozem, a właścicielkę dotkliwie pobito 
wysadzili brutalnie. Równoczc.śirc o/naj-
liiiifa pięknu blondynka, że jest żoną prx^ 
mysłowca paryskiego. 

Oczywista nie było mowy o tem, aby 
po tylu wzruszeniach mogła blondynka 
natychmiast powrócić do Paryża. Ural1-1 

kazał swej gospodyni umieścić ją w jed
nym z 

wytwornych pokojów gościnnych. 
Można sobie wyobrazić zdumienie ary

stokraty, k ; edy wyszedłszy po jak hu* 
czasie z pątacyku. ujrzał, iż z okna pokJ' 
ju, zajmowanego przez blondynkę, spusz
cza się na sznurze jakaś skrzynka. 

Hrabia zaczaił się, czekaijąc dvalsz.eS'5 

biegu wypadków. 
Za skrzynka iwwędrował jakiś pokaż-

:'V tłumok, a wreszcie z podz.wu godm 
zręcznością — zjechała po linie na d1'' 
jasnowłosa dama. 

Następnie z zachowaniem tysiączny*' 1 

ostrożności i>oczęla się skradać ku gara
żowi!, chcąc widocznie wyprowadzić aii^' 
hrabiego. 

Wówczas arystokrato zrozumiał. PPijk* 
na awanturnica została ujęitia i od dian a v ; 

ręce policji paryskiej która bardzo jo»' 
zadowolona z ujęcia „Złotej Zuzanny"..-

Przy nadejściu W ub. niedziele pociągu 
>. Chicago do Mediolanu, ostatnia osobą 
która „wysiadła" z wagonu, była 19-Ict-
nia Róża Smith jadać z Monachium do 
vVenecii. Panna Rózila — waży 

„tylko" S40 funtów! 
Z nadludzkim wprost wysiłkiem dopo

mogli jej towarzysze podróży do opuszczę 
ria wagonu przez którego ciasne drzwi
czki — potężne c a ł o panny Róai nie mo
gło się wydostać nawet „profilem". Dum-
,-ia, uśtmiechnięta — udała sie Rózia do po
czekalni, gdzie sie zatrzymała aż do odej
ścia weneckiego pociągu- Powtórzyła sie 
wówczas — w przeciwnym kierunku — 
scena „wsiadania". Brakło wprawdzie 
usłużnych towarzyszy podróży, lecz zaro 
..wpakowało ją do przedziału 

czterech tragarzy. 
Nie odbyło się to wszystko bez natręta-.:.; 

ciekawości gapiów, których spora Hczb;1 

zebrała się przed wagonem „fenomeni1' 
Jednego — który zbyt zuchwale przyp 1" 
trvwał się jej „wdziękom", zapytała pa' ; ' 
ria Rózila - czyś pan nigdy nie widział ko
biety' „Takiej jak pani — i to za darin;'-
r igdy!" Przed odjazdem pociągu Róz' 3 

pokazywała swe 
fotografie w trykotach . 

• - tak jak ja zobaczy w cyrku publicz:i:'- , ; 

miast, w których jako „najcięższa kobf* 
ta na świecie" będaie występowała. P1'* 
dobno była też aktorka filmową — lecz ;; 
obrzydzeniem odnosi' sie do sztuki nlerrw 
— twierdząc, że to fach dla „niewost lek' 
kich" Gdy dano znak odjazdu lokom?' 
tvwa, sapiąc głośniej niż zwykle unio*"1 

wraz z pociągiem — ten niezwykły wV 
bryk natury. 

Specjalne okulary dla szoferów. 
Nowy wynalazek usuwa niebezpieczeństwo podczas jazdy noc* 

Sztokholmski okulista dr. C. O. Bo-
strom wynalazł specjalny rodzaj okuła 
rów, które chronią wzrok kierowcy samo 
chodowego przed oślepieniem światła In 
fltych spotykanych samochodów. Okulary 
te, które w niczem nie przeszkadzają no
szącemu je, jeśli się znajduje w pozycji 
normalnej spełniają dopiero swe właści
we zadanie przy lekkiem pochyleniu gło 

wy naprzód. W tym celu górna czc? c 

'est zaciemniona, poczem szkła staja s!*j 
coraz jaśniejsze, aż wreszcie na pozioi'" 
oka przybierają kolor ; 

zupełnie jasny i przezroczysty. rt 

Próby wykazały, żc wynalazek *J 
podniesie znacznie bezpieczeństwo P r?. 
wadzenia maszyny w nocy. względt" 
przy silnem świetle słonccznem. 

Czy pan nigdy nie widział kobiety ? 
Niezwykły balast pociągu. 

http://dvalsz.eS'5
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D z i e ń V l o d z i . Skuszony syn wiejskiego bogacza. 
Gdy niema gotówki brak kolegów. 

Zeszpecone ramię płochej 
dzieweczki. 

Tęsknota zrodzi ła pragnienie 
zemsty. 

Konstanty Szumski, notoryczny złodziej 
bez stałego miejsca zamieszkania, 
o m a l że się nie popłakał po stracie swej 
dz ; ewczynv Hanki .Mirek, która go' porzn
ę ł a 

dla Innego. 
Daremnie usiłował zabić w sobie rę-

.-knotę, p ;ł wódkę bawił się, szalał, lecz 
wszystko na nic. Myśl o niewiernej dizlcw 
czynie nie opuszczała go ani na chwilę. 
Zaczepiał ją często na ulicy i blaga! ja 
zcbv wróciła do niego — napróżno. 

Pozłościło to wkońcu Szumskiego. 
Stłumili w sobie niemal przemocą żal i za
pala! zemstą. 

Zaopatrzywszy się w sprężynowy u6& 
zaczął poszukiwać dziewczyny, która jak-
gdyby wyczuwając 

złe zamiary N 

byłego przyjaciela unikała go. 
Wczoraj wieczorem spotkał ją na ulicy 

Leśnej. Szumski podbiegł do mej i pod-
i i i s | rękę uzbrojoną w nóż. Hanka wi-
.-tyuktownie uchyliła s>ię. Nóż skaleczył 
Im nieznacznie e . ' 

w lewe ramie. 
Pomocy lekarskiej udzielono Hance na 

stacji miejskiego pogotowia ratunkowego. 
Konstantego Szumskiego aresztował? po-

rm. 

KINO Dom Ludowy 
ul. P r z e j a z d 34. 

D z i ś ! D z i ś 1 
Epokowe dzie' i sztuki filmowej p. t. 

„Robin Hood" 
(Książę lasów). 

Wroli głównej król ekranu 
Douglas Fai rbanks 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, za* w sohotę. niedzielę 
i lwięta od (ODZ. 2 do 3 po południu 

I m.75 |!r. II m. 40 f{r. III m 30 gr. 

W soboty, niedziele 1 święta od godz. 3 
no pol. I m, 90 (ir. II ni. 50 Or. III m. tfr.40 
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Powrót do słońca, 
POWIEŚĆ 

na tle stosunków angielsko-eglpsklch. 

— Nie bardzo — przyznał sie Buttler. 
! ego mózg pracował w tej chwili nic nad 
sposobem wykorzystania atutu, o którym 
mówił Brandstone, ale raczej nad upiecze 
nicm drugiej pieczeni przy tem samem ro 
żnie. Buttler rozmyślał nad pokonaniem 
swego rywala, Ryszarda Brandstone i, so 
lidaryzując sie z nim w akcji, zmierzają
cej do rozdzielenia małżonków, nie zapo
minał jednocześnie o przyszłości. Wogó-
lO Buttler działał ostrożnie i obmyślał każ 
de posunięcie. Jak przy grze w szachy 
Picrwszem takiem posunięciem było pod 
sunięcie Horacemu myśli o powrocie na 
•cno kościoła. To miało na celu podkopa
nie jedności małżeńskiej, Teraz należało 
rozbić tę jedność, a przytem dać mata Rv 
szardowi. ale tak, żeby się nie spostrzegł 
Co do Sulejki. Buttler chciał sie zemścić 
za doznaną obojętność, zniszczyć jej 
szczęście i pomimo to uchodzić w jej o-
czach za życzliwego jej człowieka aby 
Przy sprzyjających okolicznościach 
Wkraść sie w jej łaski 

— Sposób jest tylko ieden — wykłada! 
kflów Brandstone. — Musimy przyłapać 
ich w kabarecie i w odpowiedniej chwili 
skonfrontować z Sulejka.- Czy wysta 
wiasz sobie tragikomiczny patos tej sec-

17-letni Bolesław Strojczyk, syn boga
tego wieśniaka ze wsi Jędrzejów w powie 
cic brzezińskim, pałał chęcią poznania ży
cia 

wielkiego miasta. 
Chętka nie dawała chłopakowi spokoju. 
W ubiegłym tygodniu Bolesław skradł 
ojcu 500 złotych i umknął do Łodzi. Tutaj 
znalazłszy sobie koleżków hulał cały czas 
aż mu zabrakło gotówki. Wtedy dopiero 
opuścili go koledzy i Strojczyk pozostał 
sam na łódzkim bruku. Bojąc się wracać 
do domu wałęsał się po mieście o głodzie, 
a noce spędzał 

na dworcach kolejowych. 
W dniu wczorajszym, po dłuższej gło

dówce chłopak poczuł, że opuszczają go 
siły. Po krótkim namyśle zdecydował się 
na krok stanowczy popełnić samobój
stwo. W ostatniej jednak chwili zawahał 
się. Zal mu się zrobiło młodego życia 
więc udał się do komisarjatu policji i za
wiadomił władze 

o swej kradzieży. 
Skruszonego defraudanta odesłano 

wraz z odpowiednim protokółem do 
Brzezin. 

Wróbel ze zr amonem skrzydełkiem, 
był o wiele zręczniejszy od swego prześladowcy. 

12-lctni Antoni Michalski, syn stolarza, 
zanreszkały przy ulicy Pięknej 22, po
chwycił przed paru dniami wróbla 

ze skaleczonem skrzydełkiem. 
Uradowany chłopiec zaniósł go do domu, 
gdzie otoczył troskliwa opieką. 

Wróbelek widocznie zatęsknił za wol-
aością, bowiem wczoraj pofrunął z trud
n o ś c i przez otwarte okne na dach jedno
piętrowych komórek przylegający do 
okna mieszkania Michalskich. Chłopiec 
i,:e namyślając się długo jednym susem 

znalazł się również na dachu i dalejże 
łapać wróbla. 

Daremne jednak były wysiłki chłopca, 
który poślizgując się po ośnieżonym da
chu, nic mógł ptaszka skaczącego po brze
gu stromego dach.u złapać. W pewnej 
chwili poślizgnęła się chłopcu noga i 
spadł 

na bruk podwórza. 
Nieszczęśliwy chłopiec uległ złamaniu 

dwóch żeber. Lekarz Kasy Chorych od
wiózł go, w stanie ciężkim do szpitala. 

Nie gra! Wojtek,nie orzegrasz... pieniędzy! 
Ofiara oszukańczej gry w karty. 

Wczoraj wieczorem Aleksander March 
wieki, zamieszkały przy ulicy Składowej 
29, zachęcony przez kilku znajomych, zde 
cydował się pójść z nimi 

na karty. 
Udali się na ulicę Narutowicza i pod mu
rem oświetlonej fabryki rozpoczęli pierw 
szą partję nic zważając absolutnie na do
kuczliwy mrozik. Marchwicki nosiadał w 
portfelu przeszło 300 złotych. Znajomi je-
yo poezuwszy „ciepłego" partnera, zaczę 
li posługiwać się oszukańczemi sztuczka
mi i po półeodzinnej grze Marchwickiego 

ograli zupełnie. 
Wiedział, że go oszukiwali, lecz bojąc się 
mówić o tem, zaczął prosić kolegów 
ażeby mu zwrócili cześć gotówki. Ci za
częli Z niego pokpiwać a potem, gdy ich 
obraził, rzucili sic na niego i pobili tak do
tkliwie, że stracił przytomność. Ocucił go 
mróz. Marchwicki z twarzą pełną siń
ców poszedł do komisariatu i zameldował 
o swej przygodzie, podając jednocześnie 

nazwiska tych, 
którzy go ograli i pobili. Policja wszczęła 
dochodzenie. 

Na główni poczcie grasuia złodzieje. 
Ponętna paczka banknotów. 

Klara Miechowska, zamieszkała przy 
ulicy Wólczańskiej, stanęła przy biurku 
w urzędzie pocztowym przy ulicy Przr-
jazd i zaczęła wypełniać blankiet przeka
zowy na sumę 

50 złotych. 
które przeznaczyła na święta dla brata 
swego odbywaiącego powinność wojsko
wą w Przemyślu. Paczkę banknotów po
łożyła obok siebie. Skorzystała z tego nie 

jaka Leokadja Leonowica, zamieszkała 
przy ulicy Konstantynowskiej 140 i skra
dłszy oieniądzc oddaliła się czemprędzej. 
Świadkiem kradzieży była pewna niewia
sta dobra znajoma Leokadji przypuszcza
jąc jednak, że 

Jest to żart 
nic zajmowała się tem więcej. 

Kiedy poszkodowana spostrzegła kra
dzież pieniędzy wszczęła alarm. Świa-

Miłość przekwitłej 
wdowy. 

Ucieczka przestraszonego 
młodzieńca. 

Wdowa Katarzyna Cichoń, zamieszka
ła w Radogoszczu przy ulicy Kopernika 
nr. 19, 

podkochiwała się w swym sublokatorze 
Stanisławie Nawarskkn, woźnicy z zawo
du. O dziesiątek la^ młodszy od swej gos 
podyni sublokator, drwił z uczuć kobie
ty, lecz aby jej nie drażnić nie dawał tego 
poznać po sobie. Miłość wdowy rosła z 
każdym dniem. Nawarski wykorzysta! 
sytuację i pożyczył od wdowy kilkaset 
złotych. Pieniędzy tych nie zwracał, bo
wiem Cichoniowa nie domagała się wca
le. Od kilku dni wdowa zaczęła coś prze
bąkiwać o ślubie. 
Na Nowarskiego wystąpiły siódme poty. 
Ani mu w myśli bvła żeniaczka w dodat
ku ze starą babą. Chcąc się jej pozbyć za 
wszelką cene, wyniósł sfie z jej mieszka
nia ukradkiem, pozostawiając list z wy
jaśnieniem. Cichoniowa, po przeczy tan.,i 
tego listu, ogarnęła rozpacz. Nic mogąc 
s ;ę pogodzić ze° stratą tego, którego ko
chała 4S-letnia Cichoniowa 

otruła sie kwasem solnym. 
Desperatkc, w stanie ciężkim przewiezio
no do szpitala. 

Szlachcic bandytą. 
Napad na trzech włodarzy. 

Z Częstochowy donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym stanęli mie

szkańcy wsi Łebki, gm. Wręczyca : 30-
letni Władysław Wręczycki, 20-letni Wła 
dyslaw Łebek i 36-letni Franciszek Ślu
sarczyk, oskarżeni o dokonanie w dniu 21 
kwietnia 1923 r. napadu bandyckiego 

z bronią w ręku 
na trzech włodarzy: Trzcińskiego, Ada 
ma i Ormańczvka, którym na stronie nie-
niemieckiej, tuż przy granicy polskiej, zra 
bowali 4 zegarki i większą sumę pienię
dzy. — Przypomnieć tu należy, że Wrę
czycki jest tym samym osobnikiem, któ 
ry w marcu r. b. skazany został przez Sąd 
Doraźny w Częstochowie za napad i mor 
derstwo 

na karę śmierci, 
w drodze łaski zaś — na dożywotnie cięż
kie więzienie, na rozprawę więc obecną 
przywieziony został w kajdanach z wię 
zienia w górach S-to Krzyskich. 

Po zbadaniu świadków i wysłuchaniu 
przemówień Sąd skazał Wręczyckiego 
na 5 lat ciężkiego więzienia, pozostałych 
zaś oskarżonych uniewinnił. 
• R s n s m n B n n s n f l n B s n R ) 

dek kradzieży, owa znajoma pośpieszyła 
z wyjaśnieniem i wskazała sprawczynię 
Przedwcześnie triumfującą Leonowicz. 
pociągnięto do odpowiedzialności sądo
wej. 

n y? Sulefka dostanie spazmów. Horacy 
się wścieknie, a kto wie, czy rywalki nie 
skoczą sobie do oczu, jak pantery. Za nic 
ręczyć nie można. Kobieta zdolna jest do 
wszystkiego a krew .afrykańska ponosi, 
jak nieujeżdżony źrebiec. 

Na twarzy lorda Buttlera obok sarka
zmu pojawił się wyraz uznania. LTdcrza-
jąc gościa zlekka po ramieniu, zawołał: 

— Nieoceniony jesteś w pomysłach, 
Ryszardzie. 

— Czekaj nie mów jeszcze ..hop", naj 
ważniejszą w tem wszystkiem będzie ro
la twej żony. 

— Aha, właśnie, słucham cie... 
— Chodzi o to. że ani ia, ani tv. nie mo 

żemy proponować lady Sulejce kabaretu. 
Nie zgodziłaby się ona wyjść z nami na 
miasto późnym wieczorem. Przyszło mi 
tedy do głowy że nailepiej będzie, gdy 
zona twa zaprosi Sulejkę w swoiem imie 
niu na sobotnia premierę. W teatrze zja
wimy się i mv, niby przypadkowo, a wte 
dv jeden z nas będzie mógł podać projekt 
udania się oo teatrze do kabaretu. 

— Doskonale. Ale ieden warunek: pro 
iekt pó.iśeia do kabaretu musisz podać ty. 

— Dlaczego t v ? — bronił sie Brand
stone. 

— Bo gdybym ja to uczvnif. byłoby 
to podejrzane. Nic rozumiesz? Moja żona 
zaprasza na operę, ia do kabaretu, a tam 
— skandal. Jasnem byłoby, żeśmy działa 
! : w zmowie. 

— Racja Dobrze wiec. ia podam pro
jekt, niech tylko ladv Buttler poprze go 
ze swej strony. leżeli Sulejka zgodzi się. 
zwycięstwo nasze jest zapewnione. 

— A jeżeli nic? leżeli odmówi? Czy 
przygotowany jesteś na te ewentual
ność? 

— Owszem. Decyzja Sulejki zależeć 
bidzie od formy, w jakiej zredagujemy 
list zaproszeniowv Konna musi wyklu
czać odmowę. W zaproszeniu nie można 
pominąć osoby Horacego, za którego jed 
nak ręczę, że sie w teatrze nie zjawi. 

— A jeżeli odmowa Horacego posłuży 
Sulejce za pretekst do odmowy? 

— Aby tego uniknąć, zaznaczy się w 
liście wyraźnie, że zaprasza sie Sulejkę 
niezależnie od Horacego. 

— Doskonale. Piramidalnie! — zawo
łał Buttler. — Nie wiedziałem, że z ciebie 
taki Machiayel. A zatem wszystko omó
wione Pozostaje tylko życzyć sobie wza 
jemnie powodzenia i brać się do dzieła. 

Buttler radował sic. Wszystko ukła 
Jało się po jego myśli, nawet to. że Brand 
stonc wystąpi wobec Sulejki z propozy
cją udania się do kabaretu. A w iec odpo
wiedzialność spadnie na niego i, jeżeli Su 
lejka rozejdzie się z Rabdv'm. będzie mo 
żna grać wobec niej role szlachetnego 
wielbiciela, ubolewającego z głębi serca 
nad tem. co się stało. 

I Buttler, przechadzając się po pokoju, 
ochoczo zacierał dłonie. Nagle zatrzionał 
się przed Ryszardem. 

— Tylko zalecam cl — rzekł nie bez 
złośliwości bądź możliwie iak najo-
strożnieiszy z krewkim Irlandczykiem. — 
Obawiam sic, że ten smok potrafi nictyl-
Ico szczerzyć zęby. co miałeś już sposób-
ilość zaobserwować, lecz również kąsać 
W potrzebie. 

Buttler powiedział to zarówno w chę
ci dokuczenia Ryszardowi, jak i w oba
wie, by ten przez swą lekkomyślność nie 
wywołał przed czasem skandalu. Ale 
Brandstone udał. że nie słyszy słów przy 
jaciela i pominął je milczeniem. 

ROZDZIAŁ XV. 
Ukazanie sie Sulejki w parterow-ej lo 

ży teatru zwróciło powszechną uwagę. 
Miała na sobie jasno-błękitna suknie ko 

loru nieba, bogato haftowana złotem. Bp / 
l.mtowy djadem, rozchodzący się w 
kształcie promieni nad czołem, olśniewał 
oczy widzów, niczem słoneczny blask, 
który cudem jakimś trafił na sale. Siłę te
go blasku uwydatniał bardzie! jeszcze 
ciemny kolorvt włosów i twarzy Egip
cjanki. Wszystko składało sie na całość 
jasna, promienistą, bardzo korzystnie od
bijającą od zamglonego dusznego wnę
trza teatru. 

Sulejka wydawała się, jakby zwiastun 
ką wiosny W ujmującym łagodnością spO 
sobie bycia, w przepaścistem spojrzeniu 
oczu spoczywał bezmiar słodyczy i 
współczucia przemawiającej) wprost do 
serca. 

Setki ócz, uzbrojonych w lornetki na
pawało się tym widokiem. 

Sulejka śmiało i przyjaźnie rozglądała 
się dokoła. Lady Buttler zasypywała jn 
komplementami. 

— Pani przypomina dziś gazelę, przy
odzianą w balową suknie — siliła się na 
uśmiech wyszukanej serdeczności. 

d. c. n. 
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Rozdźwięk między szkołą, a domem rodzicielskim. 
P e d a g o g m u s i s i ę o d z n a c z a ć f a k t e m 

Nie pochodzenie, lecz wrodzone właściwości duszy 
decydują o umiejętności wychowywania. 

Miedzy szkoła a dzisiejszym domem 
rodzicielskim mało U[st bliższego współ
życia, i współpracy. aV\oże w przyszłości 
I' westja współpracy wychowawczej szk<-
łv z domem rodzicielskim lepiej się ułoży, 
dzisiaj, niestety, panuje ukryta walka mię 
dzy temi dwiema najważnieiszemi 

wychowawczenii instytucjami. 
\'a ten niezdrowy, dla sprawy wychowa
nia pubhcznego szkodliwy stan dzisiejszy 
nielc składa się poważnych i przykrych 
przyczyn. 

Dctni rodzicrlsKi traktuje dzisiaj jesz
cze nieraz najpoważniejsze zagadnienia 
wychowawcze bardzo powierzchownie, 
wskutek czego szkoła dzisiejsza ustosun
kowała się względem pedagogiki domo
we i bardzo krytycznie. 
Widząc pod wielu wzglądami nicrozsąd 
ae postępowanie dzisiejszego domu ro 
dzicielskiego wobec młodzieży, szkoła od 
nosi się do niego przeważnie z nietajo-
ricm niedowierzaniem. 

Urażają **ad te wszys tk ie nieporozu
mienia i zgrzyty wychodzące na wielką 
s?kodę doniosłej, społecznej sprawie wy
chowania młodzieży. 

Rod adresem szkoły rzucają w takich 
stosunkach zgorzkniali 

cala góre zarzutów. 
.rodzących w wychowawcza cześć i cha
rakter tej niezbędnej Instytucji. 

Jednym z cięższych jest stale szkole 
d/^ ; eiszej przez dom wytykany i pod-
l« reślany 

brak taktu 
ze strony nauczycielstwa w postępowa
niu z młodzieżą ,,'/. nam: obchodzono się 
na lawie szkolnej zupełnie inaczej, grze
czniej i taktowniej" — powtarzają w nie 
zadowoleiru. często nawet w ogromnych 
i retmsjach swoich ci, którzy w mniema
niu swoiem mają na tem tle iakiekolwick 
porachunki z dzisiejszą szkolą. 

lodźmy szczerymi i odpowiedzmy 80 
hic na pytanie otwarcie, czy rzeczywiś
cie postępowano z nami w dawnej szkole 
taktownie], aniżeli się posteoujc z mło
dzieżą w szkole dzisiejszej? 

Kto uczęszczał dawniej do szkół pub-
! 'cznvch, ten może bezstronnie stwierdzić 
że z tak zwanym 'aktem jako podstawą 
wychowania stała dawniej sprawa o wfe 
le gorzej, aniżeli w szkole dzisiejszej. O 
dawnym, bardzo nieraz ordynarnym 

rygorze szkolnym 
młodzież oraz rodzice dzisiejsi nawet 
orzybliżonego nie mają wyobrażenia. 

Takt iest podstawa wychowania. Nie 
może i nie powinien być pedagogiem, kto 
;iii' iest człowiekiem taktownym. 

Nauczyciel wychowawca -rozpoczyna 
się od taktu i kto go nienosiada 

nie powinien mieć wstępu 
do przybytku szkolnego. Najr.iczawodniei 
•-zvm środkiem wychowawczym jest tak 
łowne Postępowanie z młodzieżą. Kładli 
na nie szczególny nacisk najwybitniejsi 
pedagogowie i filozofowie świata.— Gio-
como I.eopardi, jeden z prawdziwych ge
niuszów- narodu włoskiego, wręcz powie 
dział że takt w wychowaniu 
;est właściwie dopiero samem wychowa
niom, a największą tragedia publicznego 
wychowania młodzieży jest to. że dosta-
,c się ona przeważnie w ręce 

ludzi niewy&howanych. ' 
.lak szewc nic napisze dzieła, literat 

nie uszyje buta, tak człowiek niewycho-
wany nie wychowa dobrze człowieka. 

To są pewniki, 
rad którenu dyskusja jest zbyteczna a co 
do których wyjątki potwierdzają tylko rc 
guh\ 

istartowió tylko jeszcze wypada nam 
słe nad tem, czy i o ile skierowane pod 
adres).ni szkoły pretensje rodziców są w 
tym względzie słuszne? 

Źródło zarzutu swego opierają rodzice 
głównie na tem, że w szkole dzisiejszej 
oracujc zbvt wiele osób, które, nie będąc 
same wvchowanemi, nie mogą wychowy
w a ć dobrze, z odpowiednicm taktem, in
nych ludzi. 

Drudzy znowu walą cały ciężar zarzu 
tów nietaktu w większości wypadków na 
głowy nauczycieli wywodzących się z 
tak zwanej lepszej, inteligentniejszej sfe
ry, przypisując ich awersji do dzieci lu
dzi ubogich ich nietaktowne z młodzieżą 
obeiście. 

Ani, jedni, ani drudzy 
rac.il nie mają, 

bo prawda jednak jeszcze zawsze leży w 
środku. — Środowisko, w którem się cz'o 
wiek wychował, wyżłobiło niewątpliwi-; 
duże na jego psychice ślady, niemniej takt 
jako taki, jako wybitny, naczelny rys cha 
rakteru człowieka Iest od środowiska nie 
zależny, jest bezwątpicnia 

cechą wrodzoną. 
Nic chodzi on i nie znajduje go się sferami 
ale ludźmi. .Iest on zewnętrznym wykład 
nikiem pewnych wewnętrznych, dla peda 
goga w prost 

niezbędnych właściwości, 
jest podstawą i istotą prawdziwego wy
chowania. 

Poeta rodzi się z poezją, pedagog z tak 
tern w duszy. Inaczej nic jest i nic będzie 
nfgdy pedagogiem. 

Dom rodzicielski powinien te sprawy 
rozumieć i, dzieląc nauczycieli 

na wychowawców taktownych, 
a gruboskórnych, winien pamiętać, że 
takt jest rzeczą od pochodzenia nauczy
ciela niezależną, bo jest on właściwie ce
chą człowiekowi wrodzoną. Gdy społe
czeństwo to sobie uprzytomni, wtedy 
ustanie sarkanie na pochodzenie nauczy
cielstwa dzisiejszego i wtedy też z pewno 
ścią w wyborze ludzi na wychowawców 
młodego pokolenia zapanuje należyta, tak 
konieczna selekcja. 

Ostatni raz. 

u 

wyj «r* y 'Mat* • ~ 
Konduktor: — Przez swą tuszą zajęła pani aż dwa miejsca w t r a m w a j u . . . 
Pasażerka: — Niech pan mi wybaczy. To już ostatni raz. Właśnie jadę 

na kurację odtłuszczającą. 

Między wagonem a ścianą budynku. 
Tragiczny wypadek na stacji w Karolewie. 

Łódź, 10 grudnia. W ciągu d n a wczo
rajszego w kronice miejskiego pogotowia 
ratunkowego zanotowano następujące wy
padki. 

P rzy ulicy Głównej przejechany został 
przez tramwaj 

17-letni Szymon Fryszman, 
terminator krawiecki, zamieszkały przy 
ul ;cy Głównej 00 Fryszman oprócz o 
gólnych obrażę^ cięsła uległ złamaniu le
wej nogi. Ofiarę wypadku przewieziono 
w stanie "bardzo cicżk ;m do szpitala św. 
Józefa. 

Około godziny 4 po południu na dwor
cu kolejowym w Karolewie wydarzył się 

nieszczęśliwy wypadek 
W czasie przeliczania wagonów na 

bocznice przygnieciony został do ramp\ 
kolejowej robotnik 

17-letni Stanisław Jackowski, 
zamieszkały p rzy . szosie Zgierskiej 10. 
Jackowski doznał cic-żk ;ch obrażeń ciała. 
W stanie beznadziejnym przewieziono go 
karetką pogotowia ratunkowego do szpi
tala im. P o z n a ń s k i c h . 

Śmiertelny spór 
o gałązkę bzu. 

Ciekawa sprawa sądowa. 
Z Lublina donoszą: 
Trudno uwierzyć, a jednak — gałązka 

pięknego bzu, stała się powodem rozpra
wy nożowej. Sprawę tę rozważał Sąd 
Okręgowy w Lublinie. W dniu 24 maja 
r. b. Stanisław Osypiak 

z bukietem bzu 
zdążał placem Litewskim. Tuż przy po 
stoju taksówek zastąpił mu drogę mocno 
podchmielony niejaki Andrzej Dziak, któ
ry z niewiadomej przyczyny wszczął kłó 
tnię. Dziak jednak chcąc widocznie „uza
sadnić" swoje niezrozumiałe pretensje, 
zażądał, aby Osipiak dał mu 

kilka gałązek bzu, 
przyczem spotkawszy się z kategoryczną 
odmową, rzucił się nań z pięściami, a w 
rezultacie polała się krew. Osipiak bo
wiem ugodził Dziaka kilkakrotnie nożem 
zadając mu ciężkie rany w 

brzuch I plecy. 
Niefortunny napastnik zmarł wkrótce w 
szpitalu, natomiast Osipiak zasiadł na ła
wic podsądnych. 

Osipiakowi groziło ciężkie więzienie. 
Przewód sądowy jednak nadał sprawie 
kierunek pomyślniejszy dla podsadnego 
niż przewidywał akt oskarżenia. Świad
kowie bowiem zeznali, że Osipiak działał 
w obronie własnej, 

wobec napaści zabitego. 
Sąd po naradzie wydał wyrok uniewin
niający. 

Tajemnicza śmierć 
strażnika kolejowego. 
Z Piotrkowa donoszą: 
Na moście kolejowym na 177 kilome

trze za Moszczenicą obchodowy Stani
sław Gębalski nałknąt się na s-ttraszliwie 
zmasakrowane zwłoki mężczyzny. 
W zwłokach rozpoznano strażaka kolejo
wego Aleksandra Kowalskiego, zamie
szkałego w Piotrkowie przy ul. Narutowi
cza 102. Został on najwidoczniej podczas 
pełnienia służby zabity przez pociąg, 
/włoki zabezpieczono, dochodzenia w re
ku. 

Smutna statystyka. 

13 tysięcy 
nieszczęśliwych wy

padków w kopalniach. 
Jak donoszą z Królewskiej Huty, we

dług statystyki, ogłoszonej przez Główny 
Urząd górniczy, w roku 1927 zanotowano 
blisko 

13 tysięcy wypadków 
w kopalniach, w tem 149 śmiertelnych. 
483 ciężkich i 12.994 lekkich. Ilość wypad 
ków jest wprost zastraszająca i świadczy 
o tem, iż przepisy o zabezpieczaniu pracy 
górników nie są w niektórych kopalniach 

przestrzegane. 
Należy zauważyć, że w porównaniu do 
lat ubiegłych cyfra wypadków znacznie 
wzrosła. 

Zamordowanie dwojga staruszków. 
Wyprawa bandytów po dolary. 

Z Kołomyji donoszą: 
W Kołomyji ofiarami morderstwa pa

dli: 70-lctnia Szejdla i jej 3 lata starszy 
mąż Leib Borger. W przedsionku znale
ziono zwjoki w nieludzki sposób 

zmasakrowanej Borgerowej, 
zaś w łóżku w pokoju trupa jej zamordo
wanego męża. Wedle wszelkiego prawdo 
podobieństwa, sprawcy musieli być obez
nani z rozkładem mieszkania i sposobem 
życia ofiar napadu, który nosi wszelkie 
cechy mordu rabunkowego. Było bo
wiem rzeczą powszechnie wiadomą, źe 
Borgcrowie otrzymują 

zasiłki pieniężne 
od krewnych z Ameryki i w ostatnim cza 
sie również mieli otrzymać poważniejsza 

kwotę dolarów. W mieszkaniu, w którem 
bandyci długo grasowali, znaleziono po
rzucony portfel Borgera, opróżniony z za
wartości. Natomiast biżuterja, którą zna
leziono w pończosze zamordowanej, 
uszła wzrokowi opryszków'. Wdrożone 
dochodzenia nie naprowadziły narazie 
na ślad sprawców. Istnieją jednak wszel
kie dane że już w najbliższych godzinach 
znajdą się w ręku władz. Do tej pory 
zamknięto 

trzech osobników 
podejrzanych p współuczestnictwo w na
padzie na Borgcrów. Krwawa zbrodnia 
wywołała wielkie wrażenie w mieście. 

Ceny rynków łódzkich. 
W dniu dzisieiszyni na rynkacli łódzkich panuii! 

niezwykły nich. Ceny artykułów spożywczych i 
kształtowały sic następująco: 

Nabiał: kilogram masła osełkowego 7 do 7 I J 
pół zł.; kilogram masła Śmietankowego 8 zł.; jal-
Ka koszykowe 4 zł. do 4.20; jajka skrzynkowe 3.frl 
do 3.50 za mendel, litr śmietany słodkiej do 3 z ł : 

litr śmietany kwaśnej (zbieranej) ,3 20 do 3 i pól 
zł ; litr mleka słodkiego 45 do 50 groszy. 

Drób: kura 5 — 7 do 8 złotych; kurczaki od i 
do 4 zł.: kaczka 4 i pół do 8 zł.: gęś 10 do 14 zl.: 
indyk od 12 do 15 zł. 

Zajn.ce sprzedawano w cenie od 5 do 8 zł.; ku-
u p a t w y 2 zł. do 2.50. 

Ziemiopłody: kPogrnm ziemniaków 14 do 17 g'' 
klg. buraków (ćwikły) 16 do 18 gr.: klg. marchwi 
22 do 26 gr.; ziemiorłody w hurcie (cena za lO*1 

kilogramów) ziemniaki 13 do 14 i pół zł.; buraki 
15 — 16 zł ; marchew 18 do 22 złotych. Dow5z 
ziemiopłodów z powodu dotkliwego mrozu nikły-

Ogrodówizna: główka karusty zwykłej 20 dJ 
50 kg.; główka kapusty włoskiej 40 — 70 gr.; ki
logram fasoli 90 gr. do 1.20 gr., klR. grochu 0^' 
ntgo 1.00 do 1.40; klg cebuli 50 do 60 gr.; ka 1* -

fior 1.50 do 2 zł. 
Owoce: klg. jabłek kompotowych HO gr. d-> 1 

zi.; klg. jabłek do jedzenia 1 do 2 z!.; suszony 1* 
śliwek 2 dc 3 zł.; sznureczek suszonych grzy"' 
ków 2 — 3 zł.; za klg suszonych grzybów 4 ^ a ' 
no od 15 do 18 złotych. 

http://rac.il
http://Zajn.ce
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Dekorowanie graczy. 
Jak Już donosiliśmy, zdobywca puharu 

srebrnego, ofiarowanego przez jedną z 
pism została pierwsza drużyna ŁKS. 

W związku z powyższem i dziś ogło
szonej weryfikacji zawodów przez Ł. L. 
O. P. N. w dniu jutrzejszym zostanie wre 
czony ŁKS zdobyty puliar. 

W niedziele o godz. 5 po pol. w loka

lu ŁKS zostaną odznaczeni pamiątkowe-
tni żetonami ci gracze, którzy wzięli u-
clział w zawodach przeciw ŁTSG i Wi
dzewowi 

Przedtem pierwsza drużyna czerwo
nych otrzyma żetony od. zarządu klubu 
za udział w rozgrywkach o mistrzostwo 
P. L. P . N. 

Ł. K. S. zdobył puhar na własność. 
Weryfikacja rozgrywek. 

Dowiadujemy się, że na wczorajszem 
posiedzeniu zarządu LLOPN przeprowa
dzono weryfikację rozgrywek puharo-
wych. Jak wynika z weryfikacji puhar na 
własność zdobyła pierwsza drużyna Ł. 
K. S., uzyskując w finałowych spotka
niach z ŁTSO wynik 2:0 i Widzewem — 
7:2. Jednostek finałowych ŁKS otrzymał 
2, co wynosi w sumie 73 zł. Najwięcej jed 

Mostek posiadają kluby (iMS i Widzew po 
4. Reszta klubów ma p o 3. 2 i 1. Ogólny 
zysk z zawodów wynosił 809 zł. 14 gr. 
i Idyby więc Turyści przystąpili d o zawo 
dów o puhar, jednostka wynosiłaby w 
przybliżeniu o 200 złotych więcej, gdyż 
zawody ŁKS — Turyści dałyby przypu
szczalnie 3000 zł. zysku. 

:o: 1 

Ciekawe popisy gimnastyczne w Łodzi. 
Staraniem Związku Młodzieży Polskieł 

(id. Gdańska nr. 111) Łódzki Ośrodek 
w f. od szeregu tygodni prow:id/ : w Ło
dzi w sali gimnastycznej przy ul. Udau-
t>k8pj kurs instruktorski 

dla młodzieży wiejskiej. 
Na lekcje uczęszcza zgórą 40 mężczyzn 
rekrutujących się z powiatu łódzkiego. k !o 
'.KlOeffO i łomżyńskiego. Wykładowca

mi są pp.: Kwi-eekl kier. Ośrodka oraz 
Woskowicz. W dniti jutrzejszym nasltąp: 
wobec władz uroczyste z;vmki'''ęeie kursu 
połączone z ćwiczeniami gimnastycznemi 
i wydaniem świadectw. 

Absolwenci zajiuow-ać się będą wycho
waniem ffzycznem w swych gminach, 
gdzie organizują się Gminne Korni te-
:y W. F. 

Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny 

stoi na straży czystości amatorstwa. 
Zarząd Polskiego Związku Łekkoatle-

ycznego podał do wiadomości uchwałę 
T^dzynarodowogo Związku Lekkoatle-
vczaego o treści następującej: „Zarząd 
AAF na posiedzeniu w Amstordiamio przy 

I do wiadomości uchwalę Międzynaro-
swego Komitetu Oliimpitjskiego, że w 
><.wnvch okolicznościach gracze piłki noż 
.ej wynagradzani sa na stratę zarobków 
będą dopuszczani w Igrzyskach ()hmp ;j-

skieh w Amsterdamie. Zarząd IAAF wy
raża ubolewanie z powodu tej uchwały '. 
pragnie zwrócić uwagę całego świata nu 
fakt, żc zgodnie zc staiutcin amatora 
IAAF, osoby otrzymujące pieufadze, jako 
wynagrodzenie za stracone zarobki w ja
kimkolwiek bądź sporcie, nie mogą brać 
udziału w zawodlaeh, podlegaiecych 
/.wiierzchuictwu IAAF". 

Obóz dla hockeistó w i wioślarzy wZakopanem 
Międzynarodowe mecze piłkarskie. 

Zaraz po Dożem Narodzeniu rozpocz
nie sic w Zakopanem obóz przedolimpij 
skj dla kandydatów olimpijskich Polskie 

o Związku Towarzystw Wioślarskich i 
Polskiego Związku Hockev'u Lodowego 
W obozie tym weźmie udział 20 wiośla
rzy i 15 hockev'istów. Podczas trwania 
ebozu zorganizowany zostanie prawdopo 

dobnie międzynarodowy turniej hockey'-
owy oraz zawody o mistrzostwo Polski 
w hockcv'u. 

• • • 
Jak się dowiadujemy PZPN zamierza 

zakontraktować na sezon wiosenny trzy 
mecze międzypaństwowe, a mianowicie 
z Węgrami, Jugosław ja i I urcją. 

Inż. Henryk Liejeld 
p i e r w s z y m mistrzem Polski w jeździe automobilowej. 

Podczas pierwszego ogólnopolskiego 
zjazdu automobilowego na wniosek komi
sji sportowej A. P. nadano inż. Henryko
wi Licfeldowi tytuł pierwszego mistrza 
Pohdci w jeździe automobilowej. 

Zaszczytne to odznaczenie nadane zo 
<1ało posiadaczowi wszystkich poważ

nych polskich rekordów szybkości w u-
znaniu zdobytej w ciągu ostatnich lat na 
największych zawodach automobilowych 
w Polsce największej ilości nagród oraz 
zasług, jakie inż. Łieield położył dla roz
woju sportu automobilowego w Polsce. 

Mleko w cysternach. 
Nowy sposób transportowania mleka. 

Aprowizacja tak wielkich miast, jak 
! ondyn, Nowy Jork, Paryż i t. p. jest cią
gle jeszcze problemem, którego ku zado
woleniu wszystkich mieszkańców nie roz 
wiązało żadne z tych miast. Szczególnie 
wiele skarg wnoszonych jest pod adre
sem przedsiębiorców, dostarczających do 
'ych miast mleko. 

Piećdziesięcio- czy też stulitrowe bań 
ki. w których przywożone jest mleko z 
odległych nieraz o setki kilometrów miej
scowości okazały się niepraktyczne nic-
tylko ze względu na materjał z jakiego je 
sporządzano, lecz i na częste wstrząsanie 
ich oodczas długich transportów kolejo
wych. 

Obecnie w Anglji dostawcy mleka, da. 

żąc do rozwiązania w możliwie najlep
szy sposób kwestji transportów mleka 
dla Londynu, zastosowali specjalne 

cysterny na mleko. 
Cysterny te zewnętrznie nie różnią się 

zbytnio od cystern używanych do trans
portu spirytusu, nafty, benzyny. Nato
miast wewnątrz nich znajduje sie wielki" 
naczynie szklane izolowane od żelaznych 
ścian cysterny warstwa korku. Szklane 
naczynie jest w ten sposób skonstruowa
ne, że specjalnemi przyrządami można, je 

dokładnie wyczyścić 
po każdem użyciu. Kilka takich cystern 
znajduje się w użyciu ku zadowoleniu koii 
sumentów i dostawców. 

o 

Piękna trójka hultajska. 
Trzy boginie w stolicy filmu. 

Liczba artystek filmowych w Holly
wood wzbogaciła się obecnie o trzy na
dobne Meksykanki, siostry Lucję, Donnę 
i Anitę Gonzaros. 

Panny Gonzaros to osóbki naprawdę 
prześliczne, a każda z nich olśniewa 

odmienna uroda. 
Najstarsza Lucja to typowa Meksykanka. 
Wspaniałe czarne oczy, cudowne krucze 
loki i usta purpurowe jak owoc granatu— 
oto zespół wdzięków^ tej córy stron egzo
tycznych. 

Średnia Donna to szatynka podobna 
bardzo do miłej Glorji Swanson. Przypo
mina ją niebieskiemi oczyma oprawione-
mi w długie ciemne rzęsy oraz oryginal
nym nieco 

zadartym noskiem. 
Jest jednak od sławnej gwiazdy filmowej 
znacznie piękniejsza. 

Trzecia i najmłodsza Anita posiada 
typ urody słowiański lub skandynawski. 
Subtelna blondynka o bronzowych aksa
mitnych oczach posiada może jeszcze wie 
cej wdzięku niż jej starsze siostry. 

Pojawienie się tych trzech bogiń, z któ 
rych każda jest skończona pięknością, w y 
warło silne wrażenie w Hollywood, choć 
tam stanowczo nic brak urodziwych ko
biet. 

Zainteresowanie tą trójką wzrosło je
szcze dzięki pewnym niezwykłym okolicz 
no.ściom. Siostry bowiem przybyły do 
raju filmowego 

bez pozwolenia rodziców 
w snosób bardzo romantyczny. 

. Mianowicie w Meksyku bawił znany 

reżyser filmowy Max Dinas, pracujący 
nad nowym obrazem. On Właśnie zwró
cił uwagę na fenomenalnie piękną trójkę 
hultajską i postanowił pozyskać ją dla ki
na. Kiedy jednak wspomniał o tem ojcu 
panien, zamożnemu kupcowi Juanowi 
Gonzaros, dumny ten jegomość odpowie
dział mu 

potokiem obelg i impertynencyj. 
Uparty reżyser postanowił jednak Do

stawić na swojem. Z łatwością wszedł w 
porozumienie z dziewczętami, ' które nic 
posiadały się z radości na myśl, że zosta
ną artystkami filmowemi. 

Uknuto zatem formalny spisek prze
ciwko zacofanemu rodzicowi. Reżyser 
krążył ustawicznie w pobliżu otoczonego 
ogrodem domu kupca, czekając odpow ;ed 
niej chwili, gdyż przewidujący Gonzaros 
kazał nad dziewczętami roztoczyć bacz
ny dozór. 

Chwila stanowcza nadeszła, G ó n z a w 
postanowił najstarszą córkę czemprędz^: 
wydać zamąż. Czułej scenie wręczenia 
podarku zaręczynowego przyglądał się z 
ukrycia reżyser i 

postanowił działać. 
Następnego wieczoru korzystaiac z 

nieobecności kupca wykradł trzy córki i 
opuścił natychmiast miasto. Po dłuższej 
podróży panny Gonzaros znalazły sie w 
H< llywood, budząc tutaj ogólna sensaci ' . 

Niebawem przybył za niemi nie posia 
dający się ze złości ojciec, który jedna'; 
wobec brzęczących argumentów przed 
siebiorstwa filmowego, dosyć łatwo po
godził się z losem. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowa 
NOTOWANIA ZłOTFOO POLSKIEGO 

ZAGRANICĄ. 
Londyn za 1 funt sztcrl. 43.50. Za 100 złotych: 

Zurych 58.10. Berlin 46.72 i pół — 47.12 1 pół, wy
płaty telegraficzne na: Warszawę i Katowice 46 85 
— 47.05, Poznań 46.82 i pól Q 47.02 1 pól, Wiedeń 
czeki 79.29 — 79.57, toarikrtoty 79.23: — 79.63, Pra 
ca 3U.40. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy .Jork 4.SS 11/32, Holandia 12.07 

9/16, Francja 124.02, łłelsja 34.W.75. Wiochy 8997, 
Niemcy 20.44 1/4, Szwajcaria 25.28 1/4. Dania 
18.19,75, Szweda 18.08 1'4, Norwcgja 18.34,5, Hel-
singfors 193.80, Praga 164.75. Wiedeń 34.62, War
szawa 43.50. 

Paryż. Londyn 124 02, Nowy Jork 25.59, Szwa,', 
carja 490.25. 

Zurych. Paryż 20.38 i pół, Londyn 25.28 1/4, No 
w y Jork 5.17.75, Berlin 123.70, Wiedeń 73.05, War 
szawa 58.10, Bukareszt 3.30. 

Nowy Jork. Dewizy. Londyn 4.S8 5/16, Paryż. 
3.93.75, Berlin 2.189, Wiedeń 11.40, WaTszawn 
11.25, Bukares?* 0.62. 

RA WEŁNA. 
Nowy Jork, 15. 12. — Amerykańska. Otwarcia: 

Grudzień IS.72—74, styczeń 18.54—62, marzec 
18.78-80, maj 18.88—95, Upiec 18.82—85. paździer 
nik 18.50-53, Środkowe I: Grudzień 18.42, sty
czeń 18.40. marzec 18.58, maj 18.74. Upiec 18.71. 
październik 18.72 Środkowe II: Grudzień 18 47, 
styczeń 18.41, marzec 18.62. maj 18.76, lipiec 18 74 
październik 18.35. Zanikniecie: Loco 19.25, gru
dzień 18.74—84, styczeń 18,68—70, marzec 1 8 8 9 -

91, maj 19 02—05. Upiec 19.02. sierpień 18.88, wrze
sień 18.74, październik 18.60—62. 

Liverpool, 15. 12. — Egipska. Styczeń 16.85. 
marzec 16.70, maj 16.85. 

Aleksandria. 15. 12. — Egipska. Sakcllarid 1*. 
Styczeń o tw. 33.45, zamk. 33.42. marzec otw. 33.75 
HUnk. • 33.75, maj otw. 34.05. zamk. 34.—, listopad 
o tw. 34.50. zamk. 34.35, Ashinourti: luty otw. 20.10 
zamk. 25.98, kwiecień c-tw. 26.30, zamk. 26.24, paź
dziernik zamk. 25.70, grudzień otw. 25.90, zamk 
25.70. 

Liverpool, 1.5. 12. — Havas. Otwarcie : St>«. 
10.12, marzec 10.12, mai 10.12, lipiec 10.10. Zam
knięcie: Styczeń 9.96, luty 9.94, marzec 9.%, kwie
cień 9.94, maj 9.96, czerwiec 9.94, Upiec 9.93, sier
pień 9.85, wrzesień 9.77, październik 9.69, listop?d 
9.65. grudzień 10.01. 

Nowy Orlean, 15. 12. - Zamkniecie. Loco 18 
styczeń 18.73—75, marzec 18.92—95, maj l$M '•' 
lipiec 18.93-94. 

NA GIEŁDZIE ZROZOWEJ BEZ ZAiiAY 
Warszawa. 15. 12. Tranzakcje na Giełdzie Zbo 

źoworTowarowej za 100 kg fr. stacja załad.. w 
nawiasach fr. Warszawa . Żyto kongres. 39.25 -
(40.50). jęczmień kor.gres.brov.' . 40.00, otręby żyi 
i'ie 27.00. Ceny orjenUcyjue ustalone przez Kn-
misie Notowań fr. Warszawa Pszenica 51.50 -
5-.00, owies 37.00 — 38.00, t raka pszenna warsz . 
Iibelska I kresowa 4/0 A £2.00 — 85.00, mak;, 
pszen. 4/0 74.00 - 77.00, mąka żytnia pytlowa 
65 proc. 56.00 — 58 00. Ceny orientacyjne roz;. 
mieją się za 100 kg. parytet wagon Warszaw.i 
Usposobienie spok >ine. Obroty małe. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Obroty na giełdzie były stosunkowo małe i 
większość tranzakcyj dokonały banki same mię
dzy sobą. A^edio b;;rdz< ftoiażliwe skpńczyło si>; 
j iż i żadnych poważnie 1--'ych n S I T / . a sów nie b y . 
Ic, choć brak złotych dawał się dotkliwie odczu
wać . Na giełdzie w a l e t o i f ; mocniejszą tenden
cję miały Londyn, Włochy i Belgja, słabszą zaś 
I aryż. Zurych i Holandja. W prywatnych obro
tach płacono za dolary u t rzymany kurs 8.88 i pół, 
a Bank Polski piąci! ceny niezmienione. Zloty bez 
tranzakcii 4.72 w żądaniu. 

MAŁE OBROTY PAPIERAMI PROCENTÓW EM\ 
Z papierów_ państwowych wyróżniano 5 proc. 

Pożyczkę Dolarową, która od,początku zebrania 
, i ala tendencję mocną, pozostałe zaś utrzymały 
MC- Listy zastawne kształtowały sfę niejedno
licie. 1 * .•' 

Dużym popytem cieszyły się 8 proc. łódzkie, 
które znów zyskały na kursie, jednak 1 tak od-
I ic-^aią jeszcze daleko od kursu warszawski :h . 
f- proc. zie:r,skie utrzymały się, zaś 4 ; pół proc 
ziemskie i 5 proc miejskie ' straciły na kursie. 
Obligacje utrzymane. ' ' 

WIĘKSZE OHROTY AKCJAMI. 
Już przed zebraniem tendencja była cokolwiek 

mocniejsza, lecz zainteresowanie było w dalszy::, 
ciągu rnale i kursy przedgieldowe nic mają ju ' 
wielkiego znaczenia, a wszyscy obserwują wyłą
cznie ruch i:a giełdzie. Od ki'ku dni trwająca p >-
prawa na fieldzie berlińskiej wpłynęła dodatni i 
na nasz rynek akcyjny. 

W grupie bankowej żywsze obroty panowie, 
przy Banku Polskim, pozostałe zaś przy obrotach 
miernych były u ł rzymrne. 

RATUJCIE WŁOSY. 
Nawet zupełnie .łysi mogą odzyskać 

piękne włosy, używając balsamu na porost 
włosów, który zapobiega wypadaniu, 
niszczy łupież, usuwa swędzenie głowy 
i pobudza do życia obumarłe cebulki wło
sów, również perfumy, mydła, pudry, wody 
kolońskie i inne kosmetyki krajowe i za
graniczne po cenach najniższych. 
D o n a b y c i a w S k ł a d z i e A p t e c z n y m 

H . Hermalina, Piotrkowska 11. 
UWAGA; najoryginalniejsze podarunki 

Gwiazdkowe. 

http://kor.gres.brov.'
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Dokąd pójdziemy wieczorem? Rekordowy lot Lindberga. 

W y s t a w a 

analarstwa 

raeźby 

trafiki. 

(Park im 

•nkle-

wlcra . ) 

Otwarta 

^jytelnla ^ W £ , O D Z J <*y : d *od*-
a„dyc | e V ^ > * * ^ * ^ J ^ 1 0 r a n o 

radiofoniczne. * V * V * do 23 w 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
„Dekabryści" (Spiskowcy w carskiej Rosji 

Dla intod.: - O b r a z morskiego wyb J zeża 
P ( c : a t f k s c . r . s ó w : o godz. 4. 6, 8 I 10 

„Apollo" Prawo pierwszej nocy. 
P i c r ą t e k <eansów: o Kodz 4. 6. 8 I 10 

„Caslno" — W płomieniach życia 
[ 'orzełek s e a n s ó w : o zodz 4. 6, 8 1 10 

..C/nrv" —Miljonowy Spadkobierca. 
P o c r a t f k s e a n s ó w : o eodz 4. 6. 8 I 10 

„Corso": — 1) Bunt krwi i żelaza 
2) Kochanka Szamoty. 

P i e r w s z y seans 4-ta. j s 'a 'n ' 9 30. 

„Dom I "rfowy" — „Robin Hood u 

Początek przeds tawień o eodz . 5 I pół po pot 

..firrmd-kiiio" — „Syn Szeika" 

, ?iin)erh!l" Tanc«rka z Sewilli 

„Lttna" kino nieczynne. 

.Nowości"— Gdzie ulica się kończy... 

.Odeon" - .„Wyspa straceńców" 
P o : ? a t { k s e a n s ó w : o eodz . 4. 6, 8 I 10 

..Resursa" - Żywa Maska 
P o c z . przeds tawień o z. 5.30. 7.15 I 9 wlecz . 

.Splendid". — . Miasto tysiąca uciech" 
Począ tek s e a n s ó w : 4.30, 6.30. 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Szansonistki,, 

Pocz j r z e d s l a w l e ń o z. 5.30, 7.15 I 9 w l i c z . 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz 33-e! poemat dramatyczny Klabun-

da ..Kredowe koło" po cenach popularnych. 
..Kredowe kolo" grane będzie w bieżącym ty-

eodmu r a i jeszcze w h icdzie lc o godz . 4 po pol. 

O S T A T N I E W Y S T Ę P Y O S T E R W Y . 

.luljusz. Osterwa, znakomity wykonawca roi! 
Konrada wysta.pl j e s z c z e ty lko dwukrotnie na na
szej scenie w ..Wyzwoleniu", mianowic ie w so
botę o godz. 4 po pot. i w niedzielę o jrodz. 8.30 
wieczór. • 

W sobotę po raz 13-ty „Pecr Oytłt" z Jerzym 
W o s k o w s k i m w roli tytułowej. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o Kodz. 9 wlecz, występ jjościmiy Karola 

Adwentowicza „Sonata Kreutzcrowska", k l o n 
Krana b ę d l i c po południu o jtrxlz. 5-ej po poł. w 
sobotę i niedzielę. Beda. to ostatnie w y s t ę p y K 
Adwentowicza 

W sobotę I dni następnych wieczorem korne !h 
K a w e c k i e j „Fura słomy" z Morska., Ziembińska 
I Zniczem w rolach*ełównych. 

TEATR POPPIARNY 
Dzh> ó fiodz. 8 20 wieczorem cieszący się n'c-

słahnneem powodzeniem dramat ludowy w fi.clu 
obrazach lus t rowany muzyką „Chłopi" Wt Rey
monta w fośrenizacji J. Zawicysklceo Reżyseri i 
M. M!cezyń*kieKO 

T F ^ T f ? p n n V , \ p » i y w c » i ( r-r=VFPA 
DzK d pedz . 8.20 wieczorem świetna operetka 

„Orl-Orl" W 3-ch aktach 
Bilety na ,sdbo(c i niedzielę do nabycia w kas'? 
teatru. '.I .'• 

TEATR LIT.-ARTYSTYC7NY ..fiONO' 
Dztś w dalszym ciastu szlagierowa rewja ..Szko 

ła pocałunków" w k o n c e r t o w e m wykonaniu go-
ściunte występujących p. Heleny Orllkówny. p. Ja
niny Madfclarówny ! p. B. Hertza oraz całego ze
społu z np. .W-kowną, H. Runowiecka, Duranow-
ska, Bolciem Kamińsk im na czele. Tańce trtbtoao 
przez haletmistrza Wojnara w wykonaniu cnłcit'' 
zespołu b a l e t o w e g o z p. I. SrbnJtówna. na czde . 
Doskonal i ta rewja pełnia dowcipu i humoru zap •! 
nia oodjt!e'flnle widownię do ostatnlCRO miejsca 

Lindberg 
Linja lotu. 

Słynny lotnik Lindberg, pierwszy zwycięzca Atlantyku odbył nowy rekordowy 
lot z Nowetfo Jorku do Meksyku przebywając 5U00 kilometrów bez l ą d o w a n i a . 
Dzień przybycia sławnego bohatera przestworzy był oficjalnym światem 

narodowem. 

Radfo-kącik 
PROORAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE I. 
Pl.ltck, Ifi-Ko grudniu. 

Warszawa, 1111 ni. - Komunikaty P. A. T.: 
12.00 Sygnał czasu, komunikat lotnlczo-meteorolo 
giczny oraz nadprogram; 14.40 Komunikaty P.A 
15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy i 
nad program: 16.20 Przegląd wydawnictw perjo-
dscznyeh omówi prof. H. Mościcki; 16.40 .Odczyt 
p. t. „Sport polski przed zimowa Olimpiada", wy
głosi p. Tadeusz Semadcni; 17.05 Komunikaty P 
A. T.; 17.20 Odczyt p. t. „Cła przywozowe I wy
wozowe w polskiej taryfie celnej"; 17.45 Koncert 
pOpołnc'nlowy w wykonaniu orkiestry teatru „Ka
ruzela" pod dyr, Zdzisława Górzyńskiego: 18 53 
Komunikaty P. A. I'.; 19.05 Komunikat rolniczy, 
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy zbo

żowej krakowskiej; 19.J5 Roz ma Roś cl; 19.30 Od
czyt p. t. „Choroby weneryczne a wy ludn ic i e 
kraju" wygłosi dr. ^>zczodrowskl; 19.55 Pogada'1 
ka muzyczna z cyklu „Dzieje muzyki" wygtos ; 

prof. Stanisław Niewiadomski; 20.15 TransmN' , 
koncertu symfonicznego z Fitharmnnjl Warszaw
skiej: 22 00 Sygnał czasu i komunikat lotnlczo-mc-
teorologiczny; 22.05 Komunikaty P. A. T.; 22 20 
Komunikaty: policyjny, sportowy oraz nad oro 
gram; 22.30 Komunikaty P . A. T. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowski -

go (Piotrkowska 300), S. Hamburga (Ciłó 
wna 50). B. Głuchowskiego (Narutowi
cza 4), .1. Sitkiewicza (Kopernika ,?6), \ . 
Charemzy (Pomorska 10). A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). (b) 

GRAND 
X l M O * 

I ri Dziś powtórzenie wielkiej premjery z niezapomnianym czaro-

ekranu Rudotfem Valent.no go ostatniem ar
cydziele p. t 

dziejem 
• n a j p ' e / . c n t c | s z e m 

D- iś ! Dziś l Dz iś ! 
• u S Y N S Z E I K A 9 ' 

z uroczą jego I I I I S l J A D A I I k * V Dla młodzieży 

partnerką — W I Ł S ^ i f ^ D H S i I I I dozwolone. 

U W A G A : K a ż d a z p a r i , n a b y w a j ą c a b i 
l e t , o t r / y i n u j o b p z p ł a t n i o f o t o 
g r a f j o Rudolfa Y a l e n t t ś n o . 

Początek seansów o 4 p. p. w soboty, niedziele i święta o In. o 
C e n y m i e j s c na 1-szy s e a n s o d 50 g r o s z y . 

O r k i e s t r a p o d d y r . n . R. K a n t o r a . 
r,JE35aaWBBBsgB»«BSSBssM 

de leeiti . . K O G U T E K 
d e K - m e N e u f e l d d l p l f l m ł e d e 
1 ' E c o l e P r n n f a t a e d ' O r » h o p e d i e 

e t . H a i i a g e a 1 ' A c a d l m i e d e P a r ł * 
$ p e c | a l n e hyg l en l czno -a i t e tycane masaże 
twarny. Odmładzanie cary. Wzmacn ian ie 
pare ł tn w ł o s ó w . Rndykalne l e c z e n i e araar-
r i c t ł k wągrów, pleców, b r o d a w t k i kro-
«towate| cary według matody prof. J a c q u t t 
U e u w p . n l e w ł o s ó w z t w a n y e l e h -

t r o l i a ą . 
Godainy przyleć od 3—7 

W s c h o d n i a 5 T , f r o n t , 2 p i ę t r o . 

W i a c u l i i u W l i e " ^ - ? ^ ^ ' 
od jjoda. 11 do 1 po poł. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 27-81 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
P r z y j m u | t l 2 - 2 I 5 — 7 

Dr. D r . D r . 

l ia j^psza 
marka 

śv;i«towa. 

P r z y c h o d n i a 

! " » H J Ł I » i . nokt usuwaią o-
ryjjinalne 

„ P a s t y l k i B e l g i j s k i e " 
z marką „kogut" a la Valda, bea 
gnmy. Sprzedają aptaki i składy 

apteezna. 

Ci 

O i l o i r o ż e D i e . ^ . ^ 
„ M r o z o l " ł e c a y , g o i 
r a n k i , rapobloga od
mrażaniu t i ę k o ń c i y n . 
Sprzedają aptaki i akta 
dy apt. 

L E C Z N I C A l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 
i g a b i n e t l e k a r s k o d s n t y s t y c a n y 

G ł ó w n a 4 1 , t e l . 4 6 - 6 5 . 
Przyjmuje chorych w chorobach 
w s z y s t k i c h specjalności . Zabiegi I 
operacje. Szczepien ia ospy I prze
c i w szkarlatynie . Analizy (moczu, 
kału, krwi, p lwocin e t c ) . Zdjęcia 1 
naświet lania rentgenowskie . Kąpiele 

świet lne . 

Zęby sz tuczne , korony, mostki z t o U 
I p l a t y n o w e . 

Przychodnia czynna do 9 r. do 8 w . 
W niedziele do 2 po pot Po«noo 

i t n i i i 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gaDlnet dentystyczsy 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel, 22-E9 
przy priystanku tram. pabianickich) 
przymujc chorych w chorobach wszyat 
kich specjalności . .od i. 10 rano d o 6 - e j 
po poł. Szczepien ie ospy,anal izy (mo
czu, kału. krwi, p lwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:-; :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świet lne . Naświet lania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, p la tynowe i mostki 
W niedzie le i święta do godz, 2 po p o t 

W l n C ń U f w T P a d s n i e ' l u p i e i . — 
f I 1 U 9 U W łys ienie u iuwa , „ab
s e n c j a C h i n o w o C h m i e l o w a " i 
„ M y d ł o C h i n o w o - C h m i e l o w e " 
(z kogutkiem). Sprzedają aptaki, sk łady 
apteczne . G ł ó w n y aklad- W a r s z a w a 
Apteka Gąseck iego , al, Freta nr. 16. 

Szkolna 12. 
Choroby w ł o s ó w 
skórne, w e n e r y c z , 
ite i m o c z o p ł c i o w e , 
l eczen ie prom. R o 
entgena i l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od 12— 

3 po poł. i od 6—9 
w i e c z . 

C e n y l e c z n i c . 

Dr. med. 

C e g i e l n i a m i 4 3 
— t e l . 4 1 - 3 2 . — 
Specjal ista chorób 
skórnych, w e n e r y 
cznych i m o c z o -
p l c iowych . L e c z e 
n i e s z t . s ł o ń c e m 

w y i y n o w e m . 
Przyjmuje od godz: 

8 - 1 0 i 5—8 

P. 
Dr. 

powrócił 
c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w w e n e 
r y c z n e i m o c z o 

p ł c i o w e . 
Leczen ie świat łem 
I.ampa k w a r c o w a 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . l . 

Południowa 23 
Specjal ista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o -
c z o p l c i o w y c h . 
L e c i e n i e świat łem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5—8 w i e c z . 

Obuwie , firanki b ie
lizna, manufaktu

ra swetry , męskie 
palta na raty tanio 
„Kredyt" ul. Nawrot 
nr. 15 I p. 

o ż a u e r 
C h o r o b y s k ó r 
n e , w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
L e c z e n i e s z t u c z 
n e m s ł o ń c e m 

j r ó r s l r i e m . 
N A R U T O W I C Z A » 
(Dzielna) lei. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia . 

G ł u c h o t a u l e 
c z a l n a ! Feno

menalny wynalazek 
„Fufonja" zademon
strowany specjal i -
stosi ,— Sami się w 
domu w y l e c z y c i e z 
pr iy tęp ionego słu
chu, i t u m a . i c ie
knięcia z uszów. 
Liczne p o d z i ę k o w a 
nia. Pouczającą bro 
szurę wysy ła bez
płatnie na śądanle . 

„ E U F O N J A * 
Liszki ko ło Krako

wa. 

Obiory męskie , dam
skie, obuwie , 

swetry na wypła tę 
Piotrkowska 37, III 
w e i i c l e , 1 piętro. 

1 k u t i e r k a J.Olszc v 
k* — przylmtiis 

zamów, dla niez-.-
m o i n y c h ustęostw > 
Piotrkowska L. 118 
m. 9. 756? 

Nr. 1025/27 

Ogłoszenie 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodi i R a f o ! 
S a k k l ł a r l . a . - . m l e s * 
ftnły \r l o d z i , p r j f 
id Radwańskiej nr.3 
na zasadzie arł. 
1010 Uat .Post .Cyw. 
o g ł a d a , t e w dniu 
23 grndnia 1927 r 
od godz. 10 rano w 
doma Nr. 44 pr»y 
ul. Sz. Pabjanlcklcj 
odbędz ie alę sprze
daż przez l icytację 
ruchomości , należą
c y c h do Ignacego 
1 W ł a d y s ł a w y Ko
sińskich składają
c y c h się z mebli 
o s z a c o w a n y c h na 
700 zł. 

Spie rzeczy i sza 
cuoek tychże przej 
raany b y ć m o t e w 
dniu l icytacji . 

ł .6dz\ d. 28<'XI-t7 r 
Komornik 

S a k k i t a r i . 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi mies ięcznie — — — — 
Dla robotników . — — — _ 
Ne prowincji . — — — _ 
Zagranicą » — — — _ 

. U d u . Ccbo Wiecz." i ..Kurier łódzki" fenie zł. 7.10 
Odnszcnie do domu 40 ^r. 

a. i ,60 
. 2.20 
„ 3.50 
- 8.50 

Ceny og łoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem 
Nekrologi 
Komunikaty 
Zwyczajne 

Drobne 10 groszy. 

25 
25 
25 

6 

4 
4 
4 

10 

1 zł dla bezraootnych 50 groszy. 
poszukiwanie pracy 5 gr ta wyraz — najmniejsze ogłoszenie 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne'. 
Wyd. Jan Stypułkowsk-l, 

Odbito w urakarni Yow. Drukarsko-Wydawniczego „lCurjer Łódzki" 
uL Zawadzka Nr. L 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posładafą-
cycb filje w Łodzi, • centrale gdzie indziej o 50 proc. 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożę). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 ofiar 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium uwa

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak-

cja nie zwraca. 

Za redakcie i wydawnictwo odpowiada: 
Władysław Llatowdtł 

http://wysta.pl
http://Valent.no

